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Zarąbana szablą na rozkaz męża 


Dezerter i złodziej ddkonali zbrodni w zaga'niku jabłonowskim 
za 100 złotych i butelkę wódki, 


Z Warszawy donoszą: szukiwaniach aresztowano w melinie w 
Śledztwo w sprawie morderstwa |labłonnie. 
Bronisławy Ślepowrońskiej w zagajn- Przyznał się natychmiast do udzłału 
ku pod Jabłonną Legionowa zostało już|w zbrodni i jako głównego mordercę 
definitywnie zakończone. kai R RĄŃ GA: ERI, 
Pierwotne przypuszczenie. iż zbro- roi OP RIID OVN A era : 
dni dokonał mąż Śiepowrońskiej upadło peł zn do SEE EE 
wobec aresztowania faktycznego spraw | Woo, © oółudział 2 ii zaprondi 


3 nowali jej współudział, | 
KI Ko e ai artylerj kon| Gdy cała trójka źnalazła sie w za- 


gajnku obaj mężczyźni rzucili się na 

Śledztwo w tej zawiłej sprawie szło | Ślepowrońską, bijąc ją w nieludzki spo- 
takiemi drogami; sób. Gdy katowana zaczęła wzywać po 

— W przeddzień zabójstwa przyszedł | NOCY. Cieśliński wyjął szablę z pochwy 
do mnie—opow adał Ślepowroński— 
złodziej Cieśliński, kochanek mojej żo- 
ny. Przyszedł i zaczął RĄK się, 
co robię, ile zarabiam | lak mi się po- 
wodzi. Widząc ład i porządek w mem 
gospodarstwie, rzekł: 


—żŻona pańska namaw'ała mnie. że- 
bym pana okradł | zniszczył. Ale su- 
mienie nie pozwala mi tego zrobić, 
bo pan jest porządny człowiek. 

Wiedy posłałem po wólke. Za: 
śmy z Cieślińskim do stołu | zaczę 
radzić, jakby żonę moją uspokoić. 

—Trzeba ją pobić mocno, bo inaczej 
czepiać się nie przestanie—doradza 
Cieślińsk. 1 


układu gospoda 
| 


Berlin, 15 stycznia. 


„Vossische Zeltung* donosi z Gcne- 
wy, że „lzwiestja* czynią wyraźne a- 
siedii- | wanse Polsce w sprawie polsko - rosyj 
liśmy |Skich rokowań handlowych. 


Korespondent „Vośsische Zeitung" 
podkreśla jednak, że „Izwiestja* prze- 
milczają obecnie kwestię, czy strona 

podjał slę pobić ja za 100 rosyjska w dalszym ciągu utrzymuje 
złotych. Dałem mu pieniadze } butelkę |swe żądania, aby przed traktatem gos- 
wódki i więcej nie nie wiem. podarczym podpisany został pakt o nte- 


Cieślińskiego po całodziennych po- agresji. 
CZESZE TWO TORWAR DETERS 


pa 


Restaoracia i Kawi: 


„TEATRALNA“ 


20, Narvirs isea 20. 
Tel 22-05, 


Dziś w niedzielę 15 stycznia, 
Zabawa towarzyska 


Stół szczęścia! 
Występy atrakcyjne artystów z znakom 


i { li: 
taecenym o MN GII DIAS Bergers 
$u, 
DANCING TOWARZYSKI przy dzwię: 
kach orkiestry 
„TEATRALNA MAX BAND* 


W soboty, niedziele i święta FIVE 
O CLOCK TEA! 2 występami artystów 
Dziś w nied<ielą 15 stycznia 
poderas obiadu 


Koncert ork estry. smyczkowej 


pod kierunkiem M. Szpałzmachera. 
Obiad z 4 dań Zł 3— z3 dań ZŁ 2— 
1: 
Rosół z kluskami iraneuskiemi 
Zupa pomidorowa z ryżem 
Bulion lub barszcz 2 pasztecikiem 
2 
Sztuka młęsa 2 ogórkiem 
Sandacz z wody z maslem 
Parówki w sosię pomidorowym 
3, 
Rozbei po angielsko, 
Wieprzowinka z kluskami erto nana 
mi 


Łódz, 14 stycźnia. 

Wacława WINA, robotnica fabry- 
czna, dopiero od kilku miesięcy miesz- 
kała w Łodzi i nie miała żadnych znajo- 
$ mości, Po pracy często chodziła lo kin 
$ gdzie też przypadkowo poznała Romu- 
f alda Solarza. Był to młodzieniec dosć 
przystojny, więc dziewczynie przypadł 
‘do gustu. 


iła go do siebie. 
„Od tego czasu bywał już u niej co- 


X | dziennie, 

Wi: Przychodził zazwyczaj o zmierzchu i 
j|przez szereg godzin przesiadywał w jej 

DĄ | skromnym' pokoiku. 

f; — Jestem teraz bez pracy — mówił 

ljej — gdy tylko dostanę zajęcie, pojaię 

jj |do twoich rodziców i poproszę ich » ze- 
zwolenie na ślub. 

Solarz często prosił ją o drobne po- 

| życzki, m Z nigdy mu nie odmawiała į 

i Gdy dowiedziała się, że wstrzymano mu 

kredyt w restauracji, w której się stale 

stołował, zapraszała go na kolację, 


Forszlak clelęcy garnir 
Wątróbka gęsia z cebulką 
Potrawka z zająca 
Befsztyk domowy 

4 
Kompot mieszany 
Lody śmietankowe 
lablka w cieście kruchem 


FLAKI garntiszkowe ZŁ 2— 


Z Katowie telefonują: 
k Specjalna komisja z ramienia mini- 
$ sterstwa pracy objeżdża poszcześ: 


dzenia w życie 8-godzinnego dnia prucy. 
| Komisji udało się załagodzić sytuację 
w 


o kilkakrotnych spotkaniach zapro | ky, 


wiszącej u boku Sadłowskiego | zaczął 
zadawać ciosy. 

Ślepowrońska padła na ziemię, a zbó- 
je rzuci] się do ucieczki, 

Po pewnej chwiłi kanonier Sadłow- 
ski zwrócił uwagę towarzyszowi, że 
Ślepowska może ich wysypać. Wróco- 
no tedy i postanowiono ja dobić. Doko- 
nal tego Sadłowski, wymierzając kob c- 
cie dwa straszne ciosy w głowe i ręke. 

Sadłowskiego aresztowano i przeka- 
zano władzom wojskowym. 

Ślepowroński i Cieślński oddani zo= 
stal do dyspozycji sędziego śledczego. 


Rosja sowiecka dążący do zawarcia 


rczego z Polską 


Korespondent „Vossische Zeitung“ 
twierdzi, że owo przemilczenie tej draż 
liwej kwestji jest oznaką. że w kierow- 
niczych kołach moskiewskich wzrasta 
skłonność do zaniechania dotychczaso- 
wej akcji w tej sprawie í do zawarcia 
jakiegoś układu gospodarczego z Pol- 
ską. Tendencje te wywołane są, zda- 
niem korespondenta „Vossische Zei- 
tung” — przez to, że Rosja sowiecka w 
obecnym trulnym dla siebie okresie go- 
spodarczym stara się osiągnąć uregulo- 
wane i spokojne stosunki z sąsiadami. 


A 


„Zabieram bieliznę 
wszystkim kobietom, które mi się podobają!. 


P. Solarz objawiał swą miłość do panny Wacławy nieco... 
kryminainie, 


Przyjaźń nie trwała jednak długo. 

Pewnego wieczoru schwytała go na 
gorącym uczynku kradzieży, Wyciąg- 
nął z jej koszyka bieliznę i ukrył w pal- 
cie, 

Dziewczyna była stanowcza, 

Daremnie prosił ją, by mu wybaczy 
ła „nietakt“, Wijęcka zwróciła się do po 
licji składając meldunek o usiłowaniu 
adzieży. 

Solarz znalazł się przed sądem, gdzie 
tłumaczył się w następujacy sposób: 

— Wijęcka całkiem niesłusznie posą 
dziła mnie o kradzież... Kochałem ją go 
rąco.. Od dawna już miałem dziwne 
przyzwyczajenie... Zabierałem bieliznę 
wszystkim kobietom, które mi się podo- 
baty.. To jest najmilsza pamiątka. Nie- 
stety ostatnio skradziono mi wszystkie 


pamiątki z czasów młodości. Miałem bar |* 


dzo obfitą i ciekawą kolekcję... 

Sąd nie przychylił się jednak do jego 
argumentów i sl go na miesiąc a- 
resztu. 


Rząd łagodzi fermenty na Górnym Sląsku 


i Specjalna komisja m:nistierialna wprowadza 6-go- 
dzinny dzień oracv. 


va” i „Kunegunda". Załogi robotnicze 
powróciły w tych zakładach do prazy. 
Równocześnie jednak wybuchł strajk 


ólne w hucie „Bismarcka” i w hutach zynko- zauważył dwu skradałących sie ludzk 
huty na Górnym Śląsku celem wprowa- wych w Wełnowcu, w zakładach „ko-| Na okrzyk „Stój“ ludzie cl odpowie. 


henlohe". 
Prace komisji potrwają jeszcze przy- 


hutach „Ferrum', „Silesia i „Pokój '|puszcalnie 5 do 6 dni, przyczem jest na- 


2A586DRUGGROBSSB w Nowym Bytomiu oraz w hucie „Fal-jdzieja załagodzenia tych iermentów. 


æ 


sf 


Gdy kołtun utną. 


«Łe UZY uhu, jange nuci; 
Kiedy na łbie kołtim rośnie: 
Wnet odgadnie się bez trudu. 
Że wybujał pośród brudu. 


Społeczeństwo nieszczęśliwe 
Miało kołtun niby śliwę, 
Lecz przesądów dawnych siłą 
Wciąż pokornie ġo znosiło. 


Aż Marszałek uznał racie, 
Że trza zrobić operację, 
Więc nożyce jął majowe 

I z kołtuna osirzygł głowe. 


Społeczeństwo całe rade, j 
Odrzuciło precz paradę, 
W niepamięci zatem znika 
Owa „Pilica polonica“, 


s. 


cgziowego w Hrubieszowie 


Skradziono stemple. 


Z Hrubieszowa donoszą: 

Ubiegłej nocy dokonano włamani 
do urzędu pocztowkęo w Hrubieszowie 

Niewykryci dotychczas sprawcy dow 
stali się do urzędu przez wybicie okną 
w poczekalni. Kasa pieniężna nie zosta 
ła naruszona. Skradziono tylko kasete | 
kę ze stemplem urędu, kióra następnie 
znaleziono w przerębli rzeki Huczwy. » 


Morderca Rasputina wy- 
dalony z Francji 


za zboczenia na tle seksualnem, 
Paryż, 15 stycznia. 
Redagowane przez Kicreńskiego „Dni“ 
donoszą. że głośny morderca Rasputina 
ks. Jusupow został wydalony z granic 
Francji za przestępstwo na tle seksual- 
nem. 5 
Ojciec ofiary zboczenia Jusupowa, je 
den z wybitnych polityków francuskich, 
chcąc uniknąć skandalu, wytoczył pro” 
ces sądowy | zwrócił się równocześnie 
do rządu francuskiego z żądaniera wyw 
dalenia Jusupowa z granic Francji. 


Tajemn'czy zamach 
w Wilnie. 
zranienie wartownika magazynów 
wojskowych, 


Donoszą z Wilna: 
Wczoraj w nocy żołnierz stojący ró 
warcie koło magazynów wojskowych, 


Włamanie do urzędu po- | 


dzeli strzałami | ranili wartowaika w 
nogę. Mimo natycitmiastowego alarma 
i pościgu, zamachowcy zbiegli ppd 0- 
słoną Ciemnej n0cy+ zj 


| 


| 


Kuma 


=: 


imi w lm m 


przedstawia się bar- 
dzo taiemniczo. 


Szczegóły nowej katastro- 
fv w Berlinie. > 


Jeszcze Berlin nie zdełał otrząsnąć 
się w wrażenia wybuchu przy Landster- 
gerallee, gdzie padło ofiarą  kilkadzie- 
siąt osób, gdy zdarzyła się nowa kata- 
strofa, o której pokrótce _ donosiliśmy 
już w depeszach 

Wybuch nastąpił w niedzielę w ogro 
mnej willi, położonej w naj iękmiejszej 
dzielnicy miasta przy ul. Parkowej w 
Dahlem. Siła jego była tak olbrzymia, 
że huk słyszano w całej zachodniej czę- 
ści Berlina. Było to przed dziesiątą zra- 
na. Wszyscy przypuszczali najpierw, że 
jest to jakieś dalekie trzęsienie ziemi. 

Dopiero widok pędzących zewsząd 
oddziałów straży ogniowej kazał ludnoś- 
ci Berlina przypuszczać, że miasto pad- 
ło ofiarą nowej jakiejś katastrofy. 

Istotnie tak było, Piękna, dwupię- 
trowa willa, posiadająca 25 pokojów 
mieszkalnych z mnóstwem innych po- 
mieszczeń, z pięknym parkiem padła o- 
fiarą wybuchu. 

Okazało się, że w piwnicach tej wil- 
K istniało wielkie .laboratorjum chemicz 
ne, w. któ! przerabiano różne mater- 
jały wybuchowa, Wybuch nastąpił pod- 
czas prób, robionych przez współ właści- 
ciela firmy 

Siła wybuchu była tak wielka, że 
wszystko, co się mieściło nad laborator- 
jum, wyleciało w powietrze. Drzwi i ok 
na całej willi zostały powyrywane, a wil 
la niemal całkowicie zniszczona. 

Przybyła straż ogniowa słyszała ze- 
wsząd liczne jęki © pomoc. Ledwie u- 
dzielono pierwszym znalezionym olia- 
rom pomocy, natrafiono na zwęglone 
zwłoki tego chemika, który spowodo- 
wał wybuch. Wszyscy pracują zawzię- 
cie, szukając dalszych ofiar, Razem jest 
ich dziesięć, w tej liczbie dwie osoby za 
bite, osiem zaś ciężko poranionych. 

Dopiero po wydobyciu ofiar i po 11- 
dzieleniu pierwszej pomocy tym, którzy 
jej potrzebowali, policja pania d 
wyjaśnienia przyczyn straszliwego w$- 
buchu. Okazało się wtedy, że w części 
ląboratorjum, które ocalało przed znisz 
czeniem, było mnóstwo materjałów wy- 
buchowych. Jeśli katastrofa nie przy- 
brała rozmiarów zastraszających, zaw- 
dzięczać to należy okoliczności, iż w cza 
sie wybuchu niemal zupełnie nie było o- 
gnia, dzięki czemu ogromna ilość iater- 
jałów wcale nie wybuchła. 

"W pracowni tej, s wykazało siędz- 
two, sporządzano bomby lotnicze. Dla 
kogo one były przeznaczone, łatwo się 
domyśleć, chociaż niemcy nie mają prze- 
cię floty powietrznej wojennej. 
` Jest rzeczą  znamienną, że policja 
nic o tym laborałorjum nie wiedziała, 
choć było tam tyle materjału wybucha. 
wego, że możnaby za jego pomocą pół 
miasta wysadzić w powietrze. Ciekaw- 
szą jeszcze rzeczą jest to, że był to już 
drugi wybuch, Poprzedni, skutkiem któ 
zęgo portjer willi został dotkliwie pora- 
niony, właściciele willi zatuszowali, zmu 
szając poszkodowanego do milczenia, 

Policja berlińska zdobyła się na to 
jedynie, że właścicielowi willi wytacza 
proces o przekroczenie przepisów co 
do materjałów wybuchowych. 


ska Lilly Dilenz zamierza w najbliższej 


Wagner. - ibs 


„Pierwsze kotki za płotki“ mówi sta-! 
re polskie przysłowie, a francuskie „on 
revient toujours a ses premiers amours” 
zaprzecza temu żywo. Tak, czy inaczej, 
lubimy zawsze opowiadania o tem, jak 
to było z tą pierwszą miłością. Opowia- 
dania te są tembardziej interesujące, gdy 
chodzi o wielkich sławnych ludzi. 

Wiemy wszyscy, że pierwszą m'łoś- 
cią Mickiewicza była Maryla Weresz- 
czakówna, a pierwszą miłością Słowac- 
kiego Ludka Śniadecka. Obie pogardzi- 
ły milością przyszłych wieszczów, i 
wyb ały innych, zostawiając ich z roz” 
dartem sercem. 

Niemniej smutny los był udziałem 
pierwszej m.łości 

RYSZARDA WAGNERA. 

Zakochał się on w młodej dziewczy- | 
nie z poważanej rodziny szwajcarskiej 
i zwierzał się jej ze swych wielkich pla- 
nów na przyszłość. Wybrana jego ser- 
ca słuchała go cierpliwie. ale gdy pew- 
nego dnia poważną rozmowę o połącze- 
niu muzyki z poezją zakończył pyla- 
niem „Czy chcesz zostać moją żową?* 
odparła krótko | stanowczo: „Nie“! 

Wagner zaskoczony tem zrazu, pręd- 
a odzyskał swój zwykły tupet i zawo” 
at: 

„Przyjdzie jeszcze dzień, gdy poza- 
łujesz swej odmowy"! 

Dziewczyna nie dała się jednak prze- 
konać i wołała oddać swą rękę młode- | 
mu malarzowi Forgetowi, który wra: 
z Wagnerem bywał w domu jej rodzi- 
ców, 
Dopiero 


t potem Wagner 


„Obcinanie wlosów kobietom nie 

zgadza się z nauką chrześciiańską” 

Tak ozaajmił swoim kiijentom pewien fryzier angielski 
i zamknął swój „salon“ 


W jednym z pism, wychodzących w | wygodę, jaką im zrobiłem. 
Liverpoolu, w Angli, pojawiło się na- Właściciel zasładu uchodził za zna-| 
stępujące ogłoszenie: Hromitość w swym lachu t mEt. w całemu 

— Po głębszej rozwadze przyszed-|mie 
łem do przekonania, iż muszę zamknąć |kładania w. 
mój salon fryzjerski dla pań. Inań relia 

Obcinanie bowiem kobietom włosów |nawcy mieli mu za zł 
i upodobnianie ich do mężczyzn nie zga- tom „błądzenie po bezdroż Ñ 
dza się z nauką chrześcijańską, latego| Mając więc wyrzuty sumienia, po- 
też nie mogę nadal wykonywać mego |przys pPop,awę i zamknął salon Iryz-, 
zawodu i przeprąszam klijentki za niea ierk 9 


Nr. 14. 


Aktorka wiedeńska pragnie przefrunąć Occan. 


Traglczna Śmlerć Tofnfczki miss Grayson nfe odstraszyła kobiet od pokusy... )- *f[runłęcła oceanu. Aktorka włedeń- 


przyszłości odbyć lot do Ameryki. Puna Dilenz „truwałay już ze znanym 


pilotem Koenneche do wysp Azorskich, 


O W CEO E CZCZO E 
Pierwsze miłości wielkich ludzi 


en. - Edison. 


ożenił się z Cosimą Liszt, córką Franci- 
szka Liszta. 

Romantyczną była pierwsza miłość 

HENRYKA IBSENA. 

Wielki Ibsen był wówczas brzydk*mn, 
ubogim aptekarzem, o bladycii zapad'ię 
tych policzkach i nieśmiałym wyglądzie. 
Pracował w aptece, a pokryjomu p.sy- 
wał wiersze, które pokazywał jednej 
tvlko istocie: młodziutkiej pannie m! 
n'em Ricke Holst-Tresselt, pochodzącej 
z Bergen. Co rano otrzymywała pa ma 
Ricke, bukiet pięknych kwiatów, kubio- 
nych nieraz za cenę obiadu I płąm senny 
list, który stale kończył się wyrazami: 
„Najdroższa Ricke wierzę w młość, 
wierzę w kobietę“! Pania Ricke była 
wtajemniczona we wszystkie plany ite- 
rackie młodego Ibsena; za jej namową 
powstał pierwszy większy dramat te- 
go pisarza p. t.: „Pani na Oestrot*. 

Jakie były dalsze dzieje owej plerw- 
szej miłości Ibsena, nie wiadomo. Ale 
wielki pisarz musiał zapewne porzucić 
pannę Rickę, gdyż w parę lat potem o- 
żenił się z inną, a panna Flolst-Tressclt 
ugdy nie wyszła zamąż i po dziś dzień 
żyje i mleszka w Bergen, wspominając 
przeszłość. 

Bywa jednak niekiedy tak, że pierw- 
sza miłość jest jednocześnie jedyną i o- 
statnią. Tak się miała sprawa z pierw- 
szą miłością 
WIELKIEGO WYNALAZCY EDISONA 

Gdy uż był dojżalszym mężczyzną, 


į zwrócił baczniejszą uwagę na swą tele- 


grafistkę, panne Stlweli, i czesto, gdy 


| pracowała, stawał za jej krzesłem i pa- 
į trzał na nią w milczeniu. Pewnego dnia 


dziewczyna obejrzała się i pow'edziała: 

— Czy pan wie. panie Edison, że ja 

zawsze wem doskonale, kiedy pan na 
7 


— Jak się to dzieje? — spytał uczo- 
ny. 

— Nie wiem; to się n'e da wytłuma- 
czyć to cztiję — odrzekła. 


A wówczas Edison nagle się zdecy= 
dował. . 
— Czy chce pani zostać moją żoną? 
— spytał. 


well przestraszyła się z po- 
i prosa, by jej pozwolił pomó- 
vić z maika 


vie paru dni Edison üsty- 
dziewczyny oczekiwane go- 


N'gdy nie żałował swego małżeń- 
stwa z „Djerwszą miłością”. 


Gatota jest ulemi. 


Sposób lekarza ansielskie- 
go, Nesfielda. 


Lekarz londyński i okulista w szpi- 
talu dziecięcym imienia królowej, Vin* 
[ect Msiield, wynalazł sposób, dzięki 
któreme przy pewnej spaas moina 
całkowicie wyieczyć gliwo:, 

i peracja d-ra Nesiistda ma ru sca 
źrobóoy + dostępu dla powietrza w »ród 
kow.m uchu. Sam iskarz opowiada u 
swych zabiegach operacyjnych, że ich 
wylik (a byo już tych operacii okolo 
200), był rozmay. 

Wielu pacjentów odzyskało słuch tak 
dokladnie. że nazywają metode Nasiiel- 
da cudem, inni mają wyniki zupełnie do- 
bre, a w każdym razie nikt z pacjeu- 
tów nie mówił, by stan jego po opera- 
cji u Nesfielda pogorszył się. 

„Całemi miesiącami — opowiadał 
Nesfield  przedstawicielowi dziennika 
„Daily  Chronicłe* —  poświęcałem 
wszystkie swe myśli temu zagadnie- 
niu, specjalizując się zresztą w dziedzi: 
nie usuwania katarakty, 

Ponieważ opzrowanie katarakty po 
lega na wprowadzeniu światla do oka, 
przyszło mi na myśl, że i leczenie głu- 
choty mogłoby się posunąć bardzo aa“ 
|przód, gdyby do ucha doprowadzić po- 
„wietrze. K 

Bardzo ciekawie opowiada Nesficld 
o tym. w jaki sposób robił pierwszą u: 
ką operację: 

— Pewnego dnia, gdy byłem w Im 
„djach, wyleczyłem z katarakty otzy 
„pewnego tubylca: Człowiek ten był zu 
jpełnie ślepy, lecz po operacji widział 
doskonale, To uszczęśliwiło go tax da- 
lece, iż był przekonany, że mogę duka- 
zywać cudów, powiedział mi wiec. że 
muszę go również wyleczyć z głucloty. 

Zapewniałem prostaka. że to fest 24- 
pełnie niemożliwe dla mnie, nie wierzył 
sni jednak, Gdym któregoś dnia o zwy- 
kłej godzinie przybył do szpitala, zna- 
lezlem biedaka na stole operacyjstym. 
Na zapytanie, co to ma znaczyć odpr 
wiediał mi. że ślubował sobie, 
ruszy się z tego stołu dopóty, dupóki nie 
przywrócę mu słuchu. Raczej z głodu 
umrze na tym stole, niż pozwoli się 
ustmąć. 

Co było robić?  Postanowiłen: swo- 
ją teorię. której tyle myśli poświęciłem 
wprowadzić w życie, w praktyke. Wy- 
nik był poprostu zdumiewający, Starzec 


wiócił do domu, doskonale widząc i 
słysząc, i sam nie wiedział, jak właście 
wie ma mie błogosławić h 


ż nie ` 


EXPRESS” 
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„Czarna książka” - 


jest krzywdą wyrządzoną nieszczęśliwym 


Łódź, 15 stycznia. 
Opracowany przez ministerstwo pro- 
jekt ustawy o walce z chorobami wene- 
rycznemi przewiduje również, jak wia- 
domo zniesienie systemu reślamentacyj 
nego, który okazał się niecelowym i spo 


lecznie szkodliwym. Wieloletnia prakty- | 


ka wykazała bowiem. że teoretyczne za- 
lety reglamentacji nie wytrzymały ognio 
wej próby codziennego życia. gdyż wła- 
ściwym rozsadnikiem zarazy. jak „ię o- 


kazało, jest prostytucja utajona, której | 


znowu nie sposób jest poddać ani poli- 
cyjnej, ani tem mniej sanitarnej kontroli. 

W obronie upadłej kobiety, na czole 
której reńlamentacja wyrvła wieczne 
piętno hańby, usymbolizowane t. zw. 
czarną książką — odzywały się już licze | 
ne głosy. F 

Zrodziła się polemika, podczas której 
przeważały głosy, domatające się znie- 
sienia reglamentacji, która, nie odpowia- 
dając swym celom, jest ponadto w dobie 


obecnego liberalizmu społecznego przy- do prostytucji z niezwykłą energją. ści- się do sprawowania nad nią opieki. Spra 


krym zýrzytem przeszłości, 

ząd zdecydował się wreszcie «a po 
ważny krok i postanowił znieść refia- 
mentację. Krok jest ważny o tyle jesz- 
cze, że reflamentacja, wprowadzona je- 
szcze przez władze rosyjskie, przetrwa- 
ła aż po dzień dzisiejszy, ulegając nie- 
znacznym tylko zmianom formalnym. 

W czasie rządów rosyjskich była ona 
bardzo surowa i ścisła... na papierze. 
W praktyce bowiem władze zaborcze, 
na rozwój prostytucji „utajonej”* pavza- 
5 przez palce ograniczając się jedynie 
lo kontroli hoteli zajazdów i t, zw. po- 
koi umeblowanych. 

Istniały jednak lupanary, które pro- 
iperowały oficjalnie i cieszyły się czułą 
opieką władz, „Żółty bilet", który był, 
urzędowym dokumentem zarejestrowa- 
nej i oficjalnej prostytutki wydawała po- 
licja w porozumieniu z lekarzem bez za 
dnej kontroli, co dawało oczywiście po- 
le do licznych nadużyć łasych na łapów- 
ki „prystawów". Wyzbycie się tego bi- 


istotom. 


letu było prawie niemożliwe. Dziewczy- 
na, która raz już dostała się na ndeks 
policyjny stracona zosała na wieki. Pię- 
tno ulicznicy i hańba oficjalnej sieczę- 
ci. spychającej ją na ostatni szczebel dra 
iny społecznej ścigały ją aż do grovu. 

Podczas wojny światowej, po oDusz- | 
czeniu Łodzi przez rosjan. reślamentac- 
ja przejęta została przez milicję obywa- 
telską. Po wkroczeniu zaś niemców sy- 
tuacja uległa zasadniczej zmianie. s 

Na prostytucję zwrócono bowiem 
szczególną uwagę ze względu na liczne 
przemarsze wojsk i względy zdrowotne 
armji, wśród której w początkach pony- 
tu w Konśresówce szerzyć się zaczęły 
choroby weeneryczne. 

Biuro sanitarno - obyczajowe zosta- 
ło rozszerzone do tego stopnia. że zatru 
dniało aż 60 wywiadowców. Jednocześ- 
nie otwarte zosały dwa szpitale, wzylę- 
dnie dobrze wyposażone. obydwa 14 u- 
licy Tramwajowej. Okupanci zabrali się , 


śle przestrzegając systemu reglamenta- | 
cji, rewidując hotele i stosując represje 
wobec opieszałych i unikających kon- | 
troli lekarskiej prostytutek. 

Po wypędzeniu okupantów agendy | 
policji obyczajowej przejęły specjalne 
organa przy komendzie policji, działając | 
na zasadzie i w myśl przepisów władz, 
okupacyjnych. Skasowano jednak domy i 
publiczne. | 

Ten stan rzeczy trwał do maja roku | 
1919. Z chwilą powołania do zycia mi 
nisterstwa zdrowia publiczneżo nadzór 
nad nierządem został wyodrębniony i 


| przejęty przez urząd sanitarno = obycza 


jowy na czele którego stanął dy. Stanis- 
iławski. 

W r. 1921 urząd ten został znowu 
przekształcony i wszedł w skłud komi- 
sarjatu rządu, Jednocześnie atworzono 
specjalną brygadę śledczą, któr stała 
się organem egzekutywy urzędu sanj- 
tarno-obyczajowźgo. Do zadań iej bry- 
gady śledczej należało sprowadzenie na 
RISKO 


Perypetie matrymonialne doktora 


który dostał dopiero później zaszczytny tytuł, 


Ze Lwowa donoszą: 

Sąd karny we Lwowie. Rozprawa 
przeciwko dr. Markowi  Morgensterno- 
wi o oszustwo przez wyłudzenie pienie- 
dzy pod pozorem przyrzeczenia małżeń 
stwa. 

W listopadzie 1923 p, Morgenstern, 
bawiąc we Lwowie, pozrał panną Spi- 
jel. Zakochał się od pierwszego spojrze 
nia, zwłaszcza, iż ojciec wybranki serca 
był zaopatrzony dobrze w dolary. , 

Pan doktór w miesiąc się zaręczył — 
zadowolenie było obopólne, bo papie 
tytuł ten bardzo imponował. 

Już na drugi dzień przyszły zięć zwró 
cił się do niedoszłego teścia o drobną 
raliczkę, których suma urosła do «waty 
343 dolarów, 

, Aż wreszcie pękła bomba. 

Pan Spiegel dowiedział się przypid- 
kiem. że pan „doktór* właściwie jeszcze 
nie jest doktorem, tylko dopiero ma nim 
zostać, 

Awantura. Zerwanie. 

W Gan, T p. Morgenstern wy- 
jechał do Krakowa zdążył się promować 
na doktora. a równocześrie zaręczyć się 
t bogatą wdówką. 

Pan Spiegel rozźżalony stratą zięcia, 
niedoszłego doktora, który jednak stał 
się nim rzeczywiście — a co najwaźniej 
sza stratą 843 dolarów — oskarżył p, 
Morgensterna o wzmiankowane powy- 
żej oszustwo. 

Jakkolwiek dr. M. kwotę powyższą 
zwrócił — prokuratorja wystąpiła prze- 
iwko niemu z oskarżeniem, 

Obwiniony bronił się, że tytuł dokto 
a hie jest przecie dobrem materjaln=n, 
ecz tylko idealnem. zatem nawet podszy 
wając się pod nie należący mu się jesz- 
cze tytuł. nie dopuścił sie przez to >szu- 


stwa. Trybunał po naradzie przychylił 
się do motywów obrony i uwolnił oskar 
żonego od winy i kary. 

Sąd skazał natomiast papę Spiegla 
wraz z córką po 10 zł. grzywny za missta 
wienie się na pierwszą rozprawę. | 


i Jak wygiądała reglamen'acja za czasów okunacii rosyjskie] i niemieckiej 


badania lekarskie prostytutek, ktore się 
od tych baoań uetylały, pozat«m bryta 
da ta powołana została do ujawniania 
nierządnic prowadzących swoj proce: 
der potajemnie, 

Przy urzędzie sanitarno - obvzzajo 
wym utworzono ponadto specjalną ko 
misję, która na zasadzie danych, dosta! 
czanych przez wywiady i obs» «i ie ! 
licyjną. orzekała czy podeirzaną o nie- 
rząd kobietę poddać nalaży reglamen- 
tacji i wydać t. zw. czarną książkę. 

W skład komisji wchodzą: lekarz, 
E zedsawiciel policji oraz prze łstawi 
ciele tow. ochrony kobiet. 

Do uprawnień tej komisji należy ró- 
wnież zwalnianie od reglamentacji. 
Zwolnienie otrzymać można  stosunko- 
wo nietrudno, petentka musi bowiem 
wylegitymować się bądź zaświadcze- 
niem, że zaczęła pracować, bądź aktem 
ślubnym jeśli wyszła  zamąż, bądź też 
poręczeniem osoby, która zobowiązała 
wy te komisja traktuje zawsze liberalnie 
nie utrudniając nikomu powrotu na dro- 
ge uczciwego życia, 

„ Obserwacja podeirzanych o nierząd 
prowadzona jest dyskretnie i polega na 
stwierdzeniu faktycziiego stanu rzeczy. 
Jeśli wyniki jej się obciążające — wów 
czas ostatnie słowo ma komisja, któza 
ostatecznie decyduie o nadaniu czarnej 
książki. 


Str. % 


— Co porabia twój 50-letni mece: 
nas? 


— O, zmieniłam już da: 
dwuch 25-letnich. A dej 
SUENOS ONENEN CH 


Sm'erteiny pościg 


za złodziejami. 
Gospodarz padł, rażony 
ban 'vcka kulą. 


Wieś Kłodno, powiatu łęczyckiego, 
ubiegłej nocy została wstrząśnięta zabój 
stwem gospotarza Joachima Soliniaka. 

Soliniak, mieszkający w odossbnior 
nym domku, w nocy usłyszał podejrzane 
szmery na podwórzu, Zerwał się więc z 
łóżka i w negliżu wybiegł na posesję, 
gdzie ujrzał kilku osobników, dobierająe 


| cych się do kurnika. 


Złodzieje na widok gospodarza tzu 
cili się do ucieczki. 
Gdy w trakcie pogoni Soliniak po- 


czął alarmować sąsiadów, jeden z oprysz ` 


ków strzelił doń z dubeltówki. Strził 
śmiertelny, 

Wdrozono energiczny pościg. Wła» 
ze są już na tropie morderców, 
EBZEEZAY 


Niepowodzenie pana Piotra, 


który chciał zarobić na tem, 
że jego żona uciekła z kochankiem. 


Łódź, 15 stycznia. 

W maju ubiegłego roku do VIII ko- 
misarjatu wpłynęła skarga P'otra Dzie- 
dzianowicza, właściciela domu i składu 
rzeźnickiego przy ulicy Wólczańskiej. 

Dziedzianowicz zameldował, iż jego 
żona zbiegła z kochankiem w niewiado- 
mym kierunku, przywłaszczając sobie 
15 tysięcy złotych.. 

Pa upływie kilku dni, bawiąc w Sie- 
radzu, odwołał w policji swoje pierwot- 
ne zeznania, oświadczając, iż jego mał- 
żonka, wprawdzie go opuściła, jedaakże 
nie dokonała przywłaszczenia. 

Dziedzianowicza pociąśnięto do od- 
powiedzialności karnej za złożenie fal- 
szywego meldunku i w związku z powyż 
szem w dniu wczorajszym znalazł się na 
ławie oskarżonych sądu okręgoweś2. 


Na sprawie nie przyznał się do ha 
W toku pirewai sądowego wyj. 
ło się jednak, co następuje: Dzied. 


anoe 


wicz był winien większą stmę pieniężną 


niejakiej Kadekowej. 

Właściciel domu nie kwapił się ze 
zwrotem dłu: 
kiera pieniędzy. 

Gdy w maju ubiegłego roku żona w 
ciekła z kochankiem, postanowił wyzy» 
skać tę okoliczność. Zameldował w po% 
ji o kradzieży pieniędzy, by móc dos 
a p. Kadekowej, że nie może zwrów 
cić długu. A 


Machinacja ta jednak wyszła na jaw. 


Sąd po naradzie skazał Dziędziano= 
wicza na miesiąc aresztu z zawiesze» 
po wykonania kary na przeciąg trzech 
lat, 


KI. WODNEJ a AE ROR 


Widmo zastrzelonego męża-bandyty 
prześladuje wdowę od kilku lat. 


) Kobieta, 
Łódź, 15 stycznia. 


Przed dziesięciu laty 20-letnia vanna 
Leokadja związała się na śmierć i życie 
z nieustraszonym  bandytą. Wrońskim | 
Młody apasz stał wówczas na czele szaj- | 
ki, która teroryzowała Łódź i podmiej-. 
skie okolice. Pieniędzy miał wbród. Leo- 
kadja pokochała go całem sercem. 

dy wracał z krwawych napadów, 
zabierał ją zwykle do knajpy, gdzie <zę- 
stował wódką wszystkich kompanów. 

Burzliwe życie, pelne niesamowitych 
przejść, pochłonęło całkowicie młodą 
dziewczynę. 

Po upływie pewnego czasu wyszła 
za mąż za groźneśo zbrodniarzą. 

Niedługo jednak trwało ich szczę- 
ście. 4 

Wroński wraz z kilku kolegami zo- | 
stał osaczony przez oddział policji naj 
terenie powiatu łódzkiego. „Podczas 
krwawej, długotrwałej walki został za- 
au relony przez jednego z wywiadow- 

We 


Wrońska została sama, gdyż rodzina 

się ki wyrzekła. 
oda. wdowa po bandycie nie była 
juź zdolna do uczciwej pracy. 

Zajęła się więc kradzieżami. Już po 
kilku tygodniach przyłapano ją na ia- 
kiemś przestępstwie i osadzono w wię- 
zieniu. 

Gdy wydostała się na wolność, po- 
nownie zbliżyła się do sfer złodziejskich, 
wskutek czego znów powędrowała da a- 
resztu. 

Dłuższy pobyt w więzieniu, zdawało 
się, że wpłynął na nią dodatnio. 

Wrońska postanowiła bowiem ze- 
rwać z przestępczą przeszłością i, zna- 
lazłszy się na wolności została służącą 
u państwa Copskich, zamieszkałych przy | 
ulicy Rybnej Nr. 7 

Pierwsze kilka miesięcy pracowała 
uczciwie, to też zdobyła całkowiie | 


ułanie swych chlebodawców, którzy czę 
sto powierzali jej opiece mieszkanie. 


która nie może się powstrzymać od przestępstwa. 


Pewnego dnia siana ją jednak nie 
przeparta pokusa. Była sama w miesz» 
kaniu, Państwo Copscy mieli wrócić 
dopiero późnym wieczorem. 

Spakowała więc w worki kos.towa 
niejszą garderobę i biżuterję, poczem 
zbiegła. 

I znów przez przeciąg kilku tygodni 
bawiła się, jak za dawnych czasów. 

Dawni znajomi jej męża przyjęli ją 
bardzo mile. tembardziej, że miała pie- 
niądze i mogła im urządzać libacje. 

Niedługo jednak trwał spokój. 

Policja wykryła jej kryjówkę. Wrońe 
ska ponownie dostała się do więzienia. 

Wczoraj znalazła się przed sądem 
okręgowym i ze skruch» przyznała się 
do winv. 

— Widmo rozstrzelaneśo męża prze* 
śladuje mnie całe życie, Nie mogę uczci» 
wie pracować — mówiła. 

Sąd po zbadaniu szeregu świadków 
skazał ją na 2 lata więzienia. 


i stale tłumaczył się bra~. 


| 
| 
i 
; 
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— Podobno jakiś totr zabrał ci żonę. 
— Gorzej... Chce mi ją teraz zwró- 
cié, 
ELO ATEA A SD 


Przez monokl. 


W RESTAURACJI 
— Kelner, co tu robi' tyle. 
sali? 


— Bo dziś w menu jest zając 


— Nareszcie stało się to. o czem marzyłeś! Twój posag djabli wzięli, z me- 
go majątku nic nie zostało i jesteśmy maiżeństwem z miłości! 


mr» Rafałeki, Ty masz szczęście! nol. 


„t y E 
niechże goście wiedzą, že koty jak były | W noc poślubną wyskoczył oknem z małżeńskiej alkowy 


tak są, 
PRZEZORNY, 

— Mówiłeś, że nie lubisz kotletów, 
s bierzesz już trzeci z półmiska. 

— Żeby nie zostało na jutro, mamu- 
Fit. 3 

ZAJĘCIE, 
— Co ty właściwie teraz robisz? 
mk Dracon wyobraźnią. 


m Wyobrażam sobie, jak mógłbym 
ciężko pracować. 
DZISIAJ. 


Chce zwrócić posag a nawet dopłacić, bvleby prędko otrzymać rozwód 


Z Warszawy donoszą: 

P. Rafał Klubman. obiecujący handlo 
wiec, mimo, że liczył już lat 28, nie był 
jeszcze żonaty, 

Rafałek nie był bynajmniej przeciw- 
nikiem stanu małżeńskiego. Tak jakoś 
składało się jednak. że dotąd nie wszedł 
w związki małżeńskie, 

Wreszcie p. Klubman dowiedział się 
o pannie Hanie P. A 

Okoliczność, że p. Hana była starszą 


* = Jaki ten pan jest do ciebie podob- |od p, Rafała o 4 lata, nie stanowiła prze 


ay! to twój brat? 

— „ to moia siostra, 

IDJOTA, 

— Panie Pypman może pan kupi o- 
demnie walizę, 

— Walizę? Poco mi waliza? 

— Będziesz pan w miej trzymał ubra+ 
mie i bieliznę, x 

— ldjota pan jesteś! Może dla pań- 
skiej fantazji to ja mam chodzić nago! 
EED (POCZET RAE POR NT STADA 


-BO usłyszymy przez radjo 


dziś, w nidzialę 


15-go stvczniat 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
10.15—11.45 — Transmisja oabożeństwa z 
Bazyliki wileńskiej. 12.00 -— Sygnał czasu, kos 


cież przeszkody do małżeństwa. 

Zwłaszcza, iż każdy rok był poparty 
posagiem w sumie 100 dolarów. 

P. Rafał zważywszy wszystkie „za” 
i „przeciw'* — oświadczył się i w niedłu 
gim czasie poślubił p. Hanę. 

Ojciec panny wypłacił umówiony po 
sag, odbyła się huczna uczta weselaa i 
młoda para znalazła się u siebie. 


Tu nastąpiła niespodziewana, a zgo- 
ła tragiczna komplikacja. 

Nie wnikając w tajniki małżeńskiej 
ałkowy, stwierdzić jedynie należy, iż p. 
Rafał, gdy znalazł się z oblubienicą 
[sam na sam, nagle ze zjeżonym włosem, 
ze strasznym okrzykiem zgrozy, nie ba- 
cząc na to, że jest w grubym  neśliżu, 
wybił szybę i wyskoczył z 1 piętra na 
podwórze. 

Pokaleczył się i potłukł dotkliwie— 
Pogotowie przewiozło go do szpitala na 
Czystem. 

Jęczał głucho. Nie z bólu — ze zgro 
zy i zmartwienia. 

— Uj ta moja żona — powtarzał — 
ona jest hermałrodytą!,, 

P. Rafał wniósł momentalnie do rabi 
natu sprawę o rozwód, Gotów jest zwró 
cić owe 400 dolarów posagu. a rawet 
|gotożyć jeszcze 100 dalarów, byle tylko 
rozwód otrzymać jaknajprędzej. 


Przez 30 lat milczał. 


Zgon niezwykłego 


człowieka w pałacu 


rabina czortkowskiego. 


Z Czortkowa donoszą; 
Od: około: 30 lat przebywał -w mu- 


munikat lotniczo - meteorologiczny, oraz hejnał |rąch pałacu rabina w Czortkowie, czło 
peny marjackiej w Krakowie. 12.10—1400 —| wiek, zwany, „Szojsek* (człowiek, I.tó- 


ransmisja poranku muzycznego z Filharmonii 


warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra: filhar- 


« móniczna pod dyr. Stan, Wiechowicza oraz A= 


ry milczy), znany nietylko ogółowi 
czortkowskiemu, ale też zagranicy. Pe 


dela Comte - Wilgocka (śplew) | Szymon Ma-|wien znany żydowski , dramaturg pod- 


mòt (fortepian). 14.00—14.20 — Odczyt 
trzodę chlewna chować" (dział: „Rolni 
wygłosi inż. Wacław Düūsoge.~ 14.20—14:40 — 


Odczyt: „Wychów i pielęgnacja trzody chle 
iej" (dział: „Rolnictwo”) — wygłosi inż. Wan- 
da Żebrowska. 
ważniejsze wiadomości f wskazania rolnicze" 
(dział: .„Rolnictwo”) — wygłosi p. Szczępau Mę- 
drzecki. 15.00—15.15 — Komunikat metcorolo= 
lezny, nadprogram, 15.45-16.80 — Transmisja 
oncortu z Filharmoni warszawskiej, 16.30— 
1645 — Rozmaitości — wypowie p. Ludwik La- 
wiński. 16:45—1700 — Przerwa, _17.00—17,40 
— Transmisja otwarcia radjostacji wili j. 
17.40—15.30 — Transmisja z Wilna. Audyci 
*eracka w wykonaniu zespołu „Reduty“ z udzia 
tem Juliusza Osterwy. 18.80—1845 — Komuni- 
katy PAT-a. 18.45—19,10 — Transmisja z Wile! 
ma. 19.10—19.35 — Transmisja z Wilna. “19.40 | 
=20.00 — Transmisja nabożeństwa z Ostrą ij 
Bramy w Wilnie. 2000—20.30 — Przerwa. 20.%® 
— Transmisja z Wilna. Koncert wieczorny: p. te 
„Ziemia Wileńska w pieśni* Wykonaw Per- 
Qynand Rusz (słowo wstepne), W. Hendri- 
chówna (sopran), prof, A. Ludwik (baryton), 
Aleksander Kontorowiez (skrzypce). chór 
jeński tow. opźrowego pod dyr. Wł, Szcze», 


05 — Sy- 
st | komunikat lotniczo - meteorolosi- 
22,20 — Konmnikaty' PAT=a, 72.20 
30 — Komunikaty: policylny, sportowy o- 
raz nadprogram. ) — Transn 
yki tanecznej, 
fa. 
PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Berlin fala 483.9 m. 


9.00: misja z | 
Jrosseś giam dla 
atels Odczyt 
ajnie: i. 16.00 —) 


Wskazówki dla ra 
madku uszkodzenia 
Xapeja Steiner. 18.4. 
la 1900 — Audycj 


â dla dziennika: 


podawania domości. 10,20 

dziny berlińs y 

Odczyt: mię- 
dzynarodowe Rozmaitości. Biuletyn 
neteorologlczi czasu. Wiadomosci, 


alczny ną 
Sport. 22.28—0.30 — Muzyka taneczna. 


„Jaka |czas swego. pobytu w Czortkowie; za~ 
a“) | jaf się nim i nawet w swem _ dziele p.t. 
w.|„Galicia* wspomina tego niezwykłego 


osobnika, oto jak przedstawia się życie 


14,40—15.00 — Odczyt: „Naj-| owego człowieka: 


"Do czortkowskiego dworu rabinac- 
kiego zgłosił się, do żyjącego jeszcze 
wówczas słynnego rabina cudotwórcy, 
bł, p. Friedmana pewien człowiek po 
póradę i zaczął takie opowiadanie: 

„Nazywam się Zew Samuel From 
mer. Mieszkałem w miasteczku 
obok: Radomia ze swoją rodziną I zaj 
inowałem się sprzedażą prochu 
strzelniczego. Pewnego razu pod- 
czas sprzeczki ze swoją żoną ziry- 
towałem się i krzyknałem do niej 
„Obyś słę spalila". W rzeczywisto- 
ści po tem mojem powiedzeniu na- 


stapi! wybuch w moim macazyniej 


prochowym i żona wraz z dwiema 
córkami poniosły śmierć na mieiscu. 
Ja dzięki przypadkowi ocaliłem się 
wraz z trzecią córką, Od tego cza- 
su, dr wyrzutami s wienia 
nie wiedziałem jaką karę mam na 
siebie nałożyć, udałem się wiec do 
cudotwórcy po poradę. Na to rabin 
orzekł: „Usta, które to mówiły, po- 
winny milczeć", 

Frommer zrozumiał to, że ma 
odosobniony i do nikog: nie mów 
istotnie też nie wrócił już więcej do do- 
my, lecz przebywa i 


sylskie zaj 


y asto i pałac wraz z 
bóżnicą uległy zniszezeniu, ukrył się w 


murach. pałacu 

Od tego © nie wychod'ił już 
więcej na dwór, nie dopusżezał do sie 
bie nikogo, przez sluge, który przynosił 
mu pożywienie i z którym porozumie- 


wał się pisemnie, całymi dniami ł noca- 
mi siedział pochylony nad księgami i 
modlił się, Łóżka nie posiadał. a zasy- 
piał tylko nad stołem, jadał zaś raz 
dziennie, t: j. w nocy o godz. l2-ej. 
Wieści o jegu śmierci sprowadziły 
do Czortkowa dużo ciekawych. Oczom 
ich przedstawił się straszny widok. Na 


nięty niepodobny do człowieka „Mil- 
czek*; w kryjówce. prócz stołu i ław- 
ki wraz z księgami nie znaleziono nie. 
Niezwykły ten człowiek nie wymó- 
wił przez 30 lat ani jednego słowa, mi- 
mo, że rabin czortkowski pozwolił mu 
mówić. Nadto umartwiał się specjalnie 
a każdego piątku kazał wylewać na sie 


i bie siedm konwi wody. 
*: 
o 


pozostawił cenne rękop sy, zawierające 
różne legendy relieiine. Wszystkie rę- 
kopisy przesłano do archiwum nauko- 
wego w Berlinie. Pogrzeb odbył się 
przy lieznym udziale publiczności ży- 
dowskiej, 
p 


GERE ANAP A PZW 
DZISIEJSZY WYSTĘP TEATRU WIELKIEJ 
REWIL 


Dziś wieczorem odbędzie się pierwszy goś- 
cinny występ Teatru Wielkiej Rewji j odegrana 
zostanie wesoła aktualna rewia p. t „Humor 
rządzi“ w 14 obrazach 2 prologiem. Udzial bio- 
rą: Marjan Rentgen. artysta teatru „Perskie O- 
ko“, znakomity piosenkarz przy gitarze, Anna 
Zaboikiną. głośna primabolerina, Józef Redo, 
świetny arłysta teatru „Nowości“, Stefania 
Betcherowa, artystka teatru „Perskie Oko”, 
| Helena Zmichorowska, Halina Narkiewicz | wie» 
innych. Ogólem udział bierze około 25-ciu 
onferuję Marjan Rentgen. Jutro, w po- 
lek, drugie i ostatnie przedstawienie. Po- 
przedstawień o godz. 8.30 wiecz, 


Z TEATRU REWJI „ARARAT”. 

Rekordowa Ilość przedstawień (przeszło już 
14 tygodnie) przepięknych „Cudów z nieblns* 
dawodzi o niesłabnącem powodzeniu tego pro- 


ziemi nie pokrytej deskami leżał zżółk-| 


Jak donosi prasa żydowska, zmarły | 


; hinh ieli 
Snieg". 
Premiera w teatrze 


Kamerainym. 


Pod ręką reżysera Szpakiewicza u- 
kształtował się piątkowy wieczór w Ka- 
mera nym, poświęcony pamięci Przyby- 
szewskiego, jako wieczór prawdziwego 
piękna i poezji. 

Jest to. zaiste, tem większa zasługa, 
jeżeli zważy się, że „ciężki“ dramat nie- 
dawno zgasłego twórcy, tragedja, oparta 
wyłącznie na duchowych przeżyciach 
osób działających, a więc pozbawiona 
niemal zupelnie akcji zewnętrznej i ca- 
łego szeregu czynników, jakiemi współ- 
cześni autorzy „biorą”* widza—niełatwo 
możę zainteresować dzisiejszą, powojen- 
ną publiczność, 2 

Trzeba już na to niemałej star: 
ści pod względem wystawy i gry. 

a szczęście — tym obu warunkom 
stało się w teatrze Kameralnym naogół 
w bardzo zadowalniający sposób zadość, 
to też widowisko zdobyło sobie jednak 
szczere uznanie i powodzenie. 
| Sporą dozę zasługi należy zapisać na 

onto wykonawczyni roli głównej — p. 
Lubieńskiej. Jako nieszczęśliwa Bronka, 
odtworzyła ona szczerze i głęboko całą 
gamę uczuć, zawartych w tej wcale nie 
łatwej przecież roli. Oczywiście, pomi- 
nąć trzeba w ocenie kwestję rutyny i u 
miaru., P. Lubieńska „zgrywa“ się micj- 
scami i forsuje swój niepośledni talent 
i temperament sceniczny powyżej gra- 
nic, jednak nadmiar ten — charaktery= 
styczny dla artystek, stojących dopiero 
u progu karjery — nie umniejsza faktu, 
że wywiązała się ona z roli nader szczę- 
śliwie. 

Bardzo dobra w roli demonicznej Ewy 
była p. Horecka. Grę jej znamion?wała 
wielka kultura artystyczna i głębokie 
zrczumienie roli, Również p. Jakubińska 
dala jako Mokryna postać jednolitą, do- 
brą w masce. ` > 

P. Brodniewicz odtworzył niebardzo 
udatnie, owszem — całkiem blado po- 
stać Tadeusza, natomiast Szpakiewicz 
wywiązał się bardzo szczęśliwie z po- 
dwójneśo zadania: wykonawcy i reżyse= 
ra. Nadał całości dobry, nie nazbyt rea 
listyczny ton i podtrzymał ją dzielnie 
ciekawem odtworzeniem roli Kazimie- 
rz 


a. - 
Ładne dekoracje Mackiewicza, utrzy 
mane w miękkim pastelowym nastroju, 
uzupełniły bardzo dodatnio wielce. uda- 
ną całość, N 

AAA e. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w niedzielę, trzy przedstawienia; 
© godz. 12 w poł. po raz przedostatni przed 
„zejściem 2 afisza bajeczka świąteczna dla dzie» 
ci „Choinka Buma i Bączka*; 
| 6 godz. 4-ej po południu po raz pierwszy na 
przedstawieniu popołudniowem „Kawiarenka“ 
po cenach zniżonych. 
Wieczorem rekordowe, stale zapełniające wi 
downię, „Kredowe koło" (po raz 39-ty). 
Jutro, w poniedzialek, dla związków robotni- 
czych „Peer Gynt". Początek o godz. 7.30. 
Pozostałe bilety od 10 rano w cukierni Goe 
stomskiego, 
| We wtorek „Tajfun* po cenach popularnych. 


TEATR POPULARNY. 

Wznowłóna po 40-tu przedstawieniach „Grl- 
Gri", świetna operetka urozmaicona wystenami 
znakomitej pary baletowej pp. Valenso graną bę 
dzie dziś, w niedzielę, dwa razy: 0 godz: 4:0 
po poł. I 8.20 wieczorem oraz we wtorek o gadz, 
8.20 wieczorem, poczem: zejdzie bezpowfotnie z 
afisza. aby ustapić miejsca najbliższej premierze 
karnawałowego repertuaru niezapomnianej nie 
jady plękaej i melodyjnej „Krysi Leśniczańce", 


WYSTĘP WARSZAWSKIEJ OPERY W FIL- 
HARMONII. 


W środę, dnła 18 stycznia r. b. na specjalnie 
skonstruowanej scenie filharmonii odegrana zo- 


stanie przepiękna opera w Ś-ciu aktach Hale- 
lówka”, u 
|" wystawiona będzie w całości, 


bez żadnych skróceń na tle własnych dekoracji 
2 udziałem chóru i orkiestry. 

Racheli wkona znakomita śpiewaczka 
na opery w Zagrzebiu, Hi ka Kor- 
ara, tenor Mieczysław PI 

dynała (bas) dr. Tadeusz V 
obsady tworzą doborowe sily Śpiew: 
ka opera objazdowa 


grantii. 
„a tego programu, jak „Cuda“, 

+ Wie! „Taniec chasydzki“, „Mesjasz 

| nGołebiarz' 

1 oklasków. 


pociąg, opera jest w stanie przewózić duży ze- 
spół artystów, orkiestry. chóru, personel techni- 
czny oraz dekoracie. ‘Bilety w cenie od 2 zł. 


"* ii wywołują burze bezustannych „do 7-miu zl jąż nabywać można w kasie Filiiar= 


Str. 8, 


Przygody Arsena Lupina 
wzęte nie z powieści lecz z życia. 
Co opowiada b. agent paryskiej polcii. 


Nie jest to wymysł fantazji tym ra- 
zem. vwa detektywistyczna historja z 
Aseiiem Lupinem. Ten bohater z pew e- 
ści Leblanca istniał w rzeczyw stości. 
W samej rzeczy. ten gentleman - wla- 
mywacz był wart unieśmierteln.ena 
fak się dowiemy z relacji p. Raulla De- 
boissigne'a, słynnego w swoim czasie a- 
jenta policji paryskiej do specjalnych po- 
ruczeń. À 

P. Debolssigne pisze co następnie: 

Gdy myśla wspomnę ostatnie trzy- 
fdzięści lat. podczas których trop łem 
majchytrzejszych i najniebezpieczniej- 

. sżych zbrodniarzy świata, wracam naj- 
częściej do mego przeżycia, które ko- 
sztowało mnie najwięcej może wzru- 
szęń — afery. w której sam Jerzy V, 
wówczas ksiażę Walii odegrał rolę. 

Gdy w swo'm czasie Jego Wyso- 
kość wsiadła do królewskiego pociagu 
na dworcu paryskim z zamiarem uda- 
nia się na Riwierę. jeden z na'bardzicj 
szczwanych łotrów wdarł się podstę« 
pem do salonki królewicza į wykradł 
lego prywatną teczkę. 

Uciekł z dokumentami olbrzymicy 
wagi. a prócz tego z kilku brylaniami. 
które książę Walii wiózł dla cesarzowej 
Eugenii. wówczas zamieszkałej w Men- 
tonie, jako prezent od Edwarda VII. W 
tym czasie nełnłem razem z innymi a- 
Ji służbe na dworcu gdy mój prze- 
lożony wpadł z zatroskanem obliczem 
1 zawiadomił mnie o stracie teczki, 

— Teczkę bezwarunkowo trzeba 
znaleźć zanim książę tę stratę zauważy 
— oświadczył mi, 

Podczas gdy dworzec bvł poddany 
gruntownym  przeszukiwaniom. oołą- 
Czyłem się telefoniczn'e z prefektura. 
prosząc o speljalne wvs'łkl celem »rzv- 
trzymania wszvstkich filutów, którvch- 
bv można podejrzewać o taka kradzież. 
Włnśnie odchodziłem od telefonu, gdy 
jakis mężczyzna nrzemknął się koto 
mnie. Ledwo rzuciłem nań okiem zdy 
wnadło mi namvśl że ten właśnie czło- 
wiek obrabował królewski pociąg. Byta 


S. MALSAGOW. 


Co robią „kaery” a co „szpanka'' czonych do tego stopnia, że wielu z po- scu zbyt obszernie pisać o wszystkich 
„Kontrewolucioniści',—Za co zsyjśród „kaerów* podczas tej pracy traci szczegółąch, postaram się streścić rze- 


lają na Solówkę?—Za to że„by- 
ła żoną ministra”. że „byi han 
dlowcemm „że” ma kontrrewolu- 
cyjne nazwisko.—Polacy, którym 
się nie udało. — „Amnestia” 
w aniu rocznicy bolszewickiej. 
Otóż „szpanka”* kilkakrotnie rozbija 
ła tę szopę bezkarnie dzieliła łupy, ko- 
` rzystając z życzliwej ignoracji adminl- 
stracji Pewnego razu jednak wśród 


WYSPA TORTUR I ŚMIERCI 


Ofary demo 


Mąż odzrvzł żonie języ 


M dy Onegdaj w Budapeszcie rozegrały 
to jedna z tych szczęśliwych myśli, któ- się dwie sensacyjne trazedje z powoda 
te wpadają zarówno zbrodniarzom, jak zazdrości. 
i ścigającym ich detektywom. Pewien mąż odgryzł język swojej 
Jules Semoine, bò tak się nazywał rozw edzionel żonie a zdradzony: ko- 
ów opryszek rozpoznał mnie natych- chanek na ulicy w obecności licznych 
m 'ast. W jednej chwili zaikł w podzie- świadków odbył walkę: ze swoim rywa- 
miach, prowadzących do metro. Sko-, lem. 
czyłem za him gdyż „suretė“ poszułi- | Odnośnie do pierwszej sprawy mał- 
wała go oddawna za różne sprawki. Szu żonków Sas. dziennik zaznaczają, że ta 
kaly go listy gończe z Monte Carlo. Wie para małżeńska od dłuższego czasu ży- 
dnia. Monachium i pół tuzina różnych ła w niezgodzię. Wład. Sas przed 
innych miast. ma laty poślubił o 10 lat starszą od 
Jego prawdziwe nazwisko było Ar. | bie wdowę. Pani Sas, która przekroczy- 
sene Lup'n. Zadawał się no tylko z ary- | ła już czterdziestkę uchodzi jeszcze za 
stokracja świata przestępców | był zaw- | kobietę urodziwą i miała zawsze welu 
sze tak wytwornie odziany. jak na ele- | adoratorów: 
gantsi panowie z Rue dę la Paix. Zbie- Ciągłe sceny zazdrości doprowadziły 
zając schodami trzymałem w garści małżonka do wdrożenia sprawy rozwo- 
automatyczny pistolet, gdyż byłem | dowej. Istotnie rozwód został sądownie 
przekonany, że nie zawaha się zroh'ć przeprowadzony, ale Władysław Sas 
użytku z broni palnej, gdybym go chciał | nie mógł przeboleć utraty ożny. którą 
ująć. jeszcze kochał. Niejednokrotnie próbo- 
Gdym przybiegł do barjery już zni- | wał on pogodzić Się z nią | wreszcie 
kna! i mnie nie Innego nie zostało. jak | przed trzema miesiącami zdołał uzys- 
wrócić do telefonu. aby obstawić Pa- | kać jej zgode. 
ryż siecą detektywów i schwytać w Sas wprowadził się ponownie do 
ten sposób Jules Semoine'a. Tymczasem | mieszkana swej rozwiedzionej żony. 
królewski pociąg został przetoczony na | Kiedy jednak* sceny zazdrości zaczęły 
dworzec lioński. Przebiegałem pociąg i| się powtarzać. vani Sas pokazała swe- 
gdym przypadkiem zajrzał do jednego | mu mężowi drzwi. Od tego czasu Wła- 
z wozów sypialnych ujrzałem Arsena | dystaw Sas prześladował swoją żonę 
Lupina, zajętego żywą rozmową z ħar- | pogróżkami. Co dnia otrzymywała od 
dzo piękną dama Skoczyłem nań : za- | niego listy z zapow edzią, że gdyby na- 
lożyłem mu kajdanki. Poprowadz tem , wiązała stosunek m łosny z innvm męż- 
go do mego przełożonego, który z1taj- | czyzną, to nie minie ją straszliwa zem- 
dował się na dworcu. 
— Oto i on — rzekłem spokojnie — 


sta. 
Kobieta nie dała się jednakowoż za- 
Jules Semoine, złodziej książęcej techie. straszyć i wreszcie pewnego razu na- 
— Calkiem słusznie, ale niema na to  PiSata do meža otwarcie, Że zamierza 


dowodów — odparł przełożony — sk 


czka znalazła się. nych dowodów skazany na 10 lat. Uda+ 
Tak też było.. Teczka nietknięta zu- | ło mu się jednak zb'ec. Nasze nastopne 
pełne znalazła się znowu w salonze | spotkanie było w kasynie w Deauville, 
królewicza. Semoine odniósł ją natural- | gdzie przeszkodziłem mu w obrabowa- 
nie na miejsce. ady się przekonał że | niu Clemenceau'a, 
kradzież ta narobiła hałasu na całą Eu- Tym razem dostał wyrok na doży- 
ropę. ; 
Został on jednak na podstawie in-! się tam do dziś dnia. 
ny, że trudno dać o nich iakąś jednolitą 
opinię. Podział ich, chociażby w przy- 
bliżeniu. mógłby w nieznacznym jedy- 
nie stopniu ułatwić zrózumienie, kto z 
pośród „kaerów* i ża co, siedzi na wy- 
spach Sołowieckich, Jest zresztą bar- 
dzo wielu takich, których trudno zakwa 
lifikować do którejkolwiek grupy. 
Rozporządzam na ten temat mate- 
rjatem rzeczowym niesłychanie obfi- 


U tym. Nie mogąc jednakże w tem miej- 


przytomność. (W roku 1924 1.500 „kae' czy najciekawsze. 
rów“ w przęciągu dwuch miesięcy czy| 


całymi tygodniami nie wychodzą poza 
obręb celi, w której zamieszkują). 

Zamiast wdzięczności „szpanka* czy 
ni wszystko, co można, ażeby ubliżyć 
godności osobistej „kaerów* i przy po- 
mocy administracji zmyśla coraz to no- 
we szykany. 


go ministra carskiego rządu. W jej ewi 
dencji zaznaczono: „Zostaje wysłana, 
na wyspy Sołowieckie na przeciąg lat 
pięciu jako żona ministra Mikołaja 
Krwawego. Mimo to, mąż jej sam pan! 


na zazdrości. 


k podczas pocałunki. — 


ı Ze zwłokami rywala unadł pod auto. 


wstąpić w nowe związki małżeńskie, 
Żąda aby dawny mąż przestał ścigać ją 
swoją miłośc'ą. 

Odtrącony małżonek postanowił u- 
ciec się do podstępu. Oświadczył żonie, 
że pogodzi się z koniecznością i chce 
tylko jeszcze raz uzyskać spotkanie. O» 
negdaj w późnej godzinie wieczorne! 
Sac zaszedł do mieszkania swojej da 
nej żony i wyszlł na spacer. Posiedzieji 
Jakiś czas w kawiarni poczem Sas òd- 
prowadził żonę do domu. Przy pożegna- 
nu Sas poprosił żonę, aby mu się poz- 
woliła raz ostatni pocałować. 

Nie przeczuwając nic złego kobiet; 
zgodziła się. Za chwilę straszliwy krzyk 
bólu wstrząsnął powietrzem i zaalar- 
mował przechodmów na ulicy. Zazdro- 
sny mąż przy pożegnalnym pocałunku 
odgryzł język żonie. 

Nieszczęsna padła zemdlona na zie: 
mię. Przewięziono ią do szpitala, a kā- 
wałek odgryzionego języka, który leżał 
na ziemi policjant zabrał do komisaria- 
tu. Stan n'eszczęśliwej kobiety budzi pů- 
wożne obawy. W każdym razie mówić 
nie będzie mogła. 

Sas próbuje się tłómaczyć tem, że 
działał pod nieodpartym przymusym 
psychicznym. 

Prawie w tym samym czasie roze- 
grał się w Budapeszcie inny dramat mi- 
łosny. Monter Jan Karf spotkał na ulj- 
cy swoją ukochaną w towarzystwie 
rzeźnika Bindera i rozgniewany wyz- 
wał swego rywala na natychmiastowy 
pojedynek. Błysnęły dwa długle noże. 
Przechodnie uliczni, którzy w pierwszej 
chwili nie wiedzieli dobrze o co chodzi, 
przystanęli I byli świadkami tej bójki na 
noże. Po kilku sekundach Binder ugo- 
dzony. śmiertelnie padł na ziemię zbro- 
czony krwią. 

Policjanci aresztowali zabółcę I zmu- 
sili go. aby zwłoki swojej ofiary ponióst 
na barkach do komisarjatu. Na skrzy- 
żowaniu ulicy Karf wpadł pod auto 


wotnie zesłanie do Cayenny. Znajduje | wraz z ciałem zabitego rywala i ode 


niósł ciężkie obrażenia. U 


pytywał się sędziego śledczego 6 przys 
czynę zesłania, otrzymał odpowiedź 
lakoniczną: 

— Za to, że pan jest handlowcemt. 

ldentyczną odpowiedź otrzytał ite 
ny „przestępca“ Gurjew, również żyd, 
krawiec, właściciel magazynu tbrań 
(w chwili obecnej zarządza pracownią 
krawiecką w obozie kamskim). 

W swoim czasie uciekli z Polski do 
Rosji dwaj polacy — Minicz i Witkow= 
ski. Władze graniczne urządziły solcn- 


|ań piwitanic „uciekinierom z krwawej 


niewoli polskich panów”, zaś moskiew= 


W jednej z cel klasztoru sołowiec-. skie G: P. U. wyckspędjowało Minicza i 
ściło obóz na wyspie Popowej. Wystar kiego (t. zw. „żeński korpus*) umiera 
czy zauważyć, że kryminaliści nieraz | od głodu i uciążliwej pracy żona znane, 


Witkowskiego na wyspy Sołowieckię. 
na trzy lata. Lekkomyślni polacy prze 
klinają ten dzień, w którym zechcieł 
przejść granicę „najwolniejszego pań- 
stwa na świecie”. 

Rok rocznie do Kemi przybywa oko 
ło 2 tysięcy kontrrewolucjonistów zwa 


minister zajmuje w Moskwie wybitne nych „aerami”*. Z rozpoczęciem nawi- 


rozkradzionych paczek, było kilka prze 
syłck dla kryminalistów. W tym wy- 
padku rabusie zosta!i mocno pokalecze 
ni przez swolch towarzyszy, dwuch z 
pośród nich nawet zabito. łową listą najrozmaitszych produktów: 
„Polityczni i partyjni“ zamieszkują chleba, cukru, tytoniu. herbaty it! Pro 
na wyspie sołowieckiej w odosobnio-! dukty miały być niezwłocznie wręczo- 
nych pustelniach, zaś na wyspie Popo-|ne oddawcom owego ultimatum, w 
wćj w oddzicinych barakach. Całe kla przeciwnym wypadku mieliśmy w per 
sztorne | drewniane baraki są szczelnie | spektywie obicie i. po drugie gruntow 
wypełnione mieszanym kontrrewolucyj ną rewizję osobistą. 
no-szpańskim tłumem. Wybierając z dwojga złego mniej- 
Kaery“ nietylko pełnią naicięższejsze. zaspokoiliśmy żądanie „szpanki”. 
prace. nie dość, że dbają o czystość wj Tego rodzaju wymuszenia są bardzo 
swoich celach, powinni jeszcze oćzysz- modne i są systematycznie stosowane 
czać prycze kryminalistów z brudu, re-, względem klasztornych i kamskich 
sztek jedzeńia i nader licznych insek-| „kaerów”. 
tów. Ilość kontrrewolucjonistów w pót 
Ža każdym razem. gdy przybywa nocnych obozach jest tak znaczna (na 


Gdyśmy czyścili z brudów przezna- 
czony dla nas barak, „szpanka” nade- 
słała nam ultimatum z bardzo szczegó 


nowa partja „kacrów”, zmusza się ich samej wyspie sołowieckiej około 3 ty-| 


do porządkowania baraków, zaniesz- sięcy osób) i skład jest tak urozmaico- 


stanowisko w jednym z urzędów So-| gącji przywożą ich na wyspy Sołowiec- 
wieckich. kie. Największy przypływ więźniów 
W zimie roku 1924 z Nowochopior-|daje się zauważyć w okresie poprze- 
ska (powiatowe miasto gubernii Woro-| qzającym 7 listopada (25 października 
nieżskiej) nadesłało do obozu Sołowiec: starego styli) rocznicę rewolucji SO 
kiego kilku „sawinkowców*. Byli po-| wieckiej. 
śród nich Brasznikow, (były rządca! Rok rocznie w to święto W.'C. I. K. 
dóbr hrabiego Woroncowa - Daszkowa by „zdemaskować. złośliwe kłamstwa 
na Kaukazie), Sawinkow. technik, Kry- międzynarodowej burżuazji | rozzuch= 
wiatin, referent urzędu sowieckiego i| walonej emigracji* o praktykach wła- 
inni. Do nich dołączono inż. Nowickie-| dzy sowieckiej, ogłasza „amnestię“ dla 
go z gubernii Połtawskiej i liczne grono wrogów rządzącego proletariatu. W 
chłopów z gubernji Woroneskiej. Gdy wykonaniu zarządzenia „humanitarne- 
tych ostatnich na wyspach Sołowiec- go" W, C. I. K. prezesi gubernialnych 
kich oskarżyli o udział w „sawinkow-|G, P. U. na kilka dni przed „amnestją” 
skir spisku”, kmiotkowie ze zdumie- połowę więźniów rozstrzeliwują, drugą 
niem dopytywali się: |zaś połowę wysyłają do obozów kon- 


— A któż to taki ten Sawinkow? centracyjnych. których w myśl dekretu 
Generał ?.... amnestja nie dotyczy. 

W mojej obecności przybył do obo- (D. c. n.). 
zu niejaki Epstein na trzy lata. Gdy do- 
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Dziś i dni nastepnych: 


Dziś i dni rastępnycn|i | 
Monumentalny arcyfiim polski z dziejów bohaterskich bojów leglonów o niepodległość p. t 


Mogiła Nieznanego Żołnierza 


Realizacja Ryszard Ordyński. 


na tie głośnej powieści Andrzeja Struga. P 


ai 
stównych Marja Malicka i Jerzy Leszczyński 


Epopea homeryckich walk I brygady. — Dzieje wzruszającej miłości, złożonej na ołtarzu ojczyzny. 
Nieskończone szeregi wojsk polskich pod wodzą marszałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 


Najpotężniejszy z dotąd realizowanych fiimów polskich. 
Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Leona Kantora. Początek seansów o godz. 1.30. 


Od godz. 1.30 do godz. 3-ej wszy tkleh mietsć 50 gr. zł. 
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Jak pracuje mózg dzieciecy? RO 
Zbiór oryginalnych opowiadań, stanowiących charakterystykę (7 dowi SEE 


psychologji dziecka. - na utrzymanie młodości 
1 piękności. 


- Mózgi naszych milusińskich pracują intensywnie. |, w zez Ca 


AE AA wieże. A tung A 
Znan arz rosyjski p. Weresajew artykuł, w którym autorka dowodzi, ~ 
PAP le czaajey jako autor. | rozebrany, Jakżę trzymał takiej masy wrażeń, kobiety amerykańskie dzięki farbowa. 
„Pamiętników lekarza" ogłosił w Mos» Spaceruję z nim w ogródku. W traw niu włosów i zastosowaniu innych srod- 
kwie zbiór „opowiadań dziecięcych”,|  Zrana wpada do mnie do pokoju Ję- |ce pod brzezinką sterczy różowa syro- ków kosmetycznych przestały się sta- 
które stanowią Sibol i ciekawą cha- |druś i krzyczy: Wuju, wstawaj, ja. już |jadka. rzeć, Używają one życia, aż do ostatniej 
rakterystykę psychologji dziecka, Nie» |byłem na spacerze, a ty śpiesz. — p 4 — Patrz — mówię do niego — to fest |minuty i młodość starają się zachować, 
które z nich przytaczamy: tam: Słoneczko jest? — Nie, tylko nie- | grzyb. aż do grobowej deski, Wydają one rocz- 
Chłopczyk Igor. _ Dokuczał wszyst- |bo, . Po sj jnię 16 miljonów dolarów na utrzymanie 
im nieustannem „dlaczego“? Znajomy|. Życie w, nim kipi, Riig. | młodości i piękności, . i 
kjgteror percho poradził: „kiedy do |jak pers aj węgielek. Za Drugim charakierystycznym rysem 
PP: 


stwa pytać! Gdyby był ubřany. Ale on pracę (a Żaden dorosły by nie wy- 
t ha poznam? 


uczy, odpowiedźcie mu dlatego, żę pro |przed każdym prz. dmiotem. AR współczesnej amerykanki jest to, iż naw 
RAD Zobaczycie, że odzwyczói To.. 7 szczotka. A to., poduszk: 


ię, i 3 to.. to — ołówek, A to. 
-Wkrótce wywiązała się taka .ozmo- i ; 
wa: 
— gor, nie właź na stół! 
„= A dlaczego? © 
| — Bo nie wolno włazić na stół. 
' — A dlaczego nie wolno? 
m= Bo zabrudzisz bucikami, 
A dlaczego bucikami, brudzi się. 
= Dlatego, że prostopadła. 


y PIPE 
R COCO tee . . . 
Igor umilkł, Szeroko otworzył oczy i i H o D p ; j 
powtórzył, pytając: Pro-sto-padła?. fi l li i | | I] l i | 
-m= Tak prostopadła, rozumiesz? Idź WBU z oł . 
Rot ł 
owtórzyło się to parę razy. ' 
| Po Pary dniach. Zrana wchodzi Igor. 
| — Igor, dlaczego nie witasz się? 
— Bo mi się nie chce, — A dlaczego 
się nie chce? ` 4 
— Bo jestem zły. 
— Boże, czego jesteś zły? 
-—— Bo prostopadła, 
Z wielkim trudem udało się adzwy= 3 
czaić chłopca od ukrywania się w trud- wym nr. 7934) nazwaliśmy 


nych sprawach za prostopędie, „BLA SK OLI N E M“ 


> . 
— Nie lubię spać — mówi chłopiec. „BLASKOLIN* łączy w sobie wszystkie zalety 
— aby ch a AO mydła z czyszczącemi własuo 
— Bo tó jest nudne. Przęd kilku miesiącami ów mąż sta- ami JEozyny. 
— Dlaczego nudne? nu zrobił GRAŃ PAAA PA sir SRETEN DUINE poue afk! najbardziej zatłu . 
= Żeby mi się choć coś śniło, dza. Oburzony na nią, cofnął swoją pro: ae OM oE 2 
y tekcję i od tego czasu Claude France| "an DZA eh DANA ae pajace 
© KL 1 k rane materjaly wełniane. bawełniane jedwubne - 
W kołach artystycznych Paryża tra- koak pii osa al R sh le W Z. bez żadnego uszkodzenia 
y 4 ; b „ zam. T 
gean ME AE NEA el drzwi. ł Boga wek oplaca, PADY apache 
|- iszcza|ni „ wchodzących w go skladi 
nak wierzyli w samobójstwo zawie lzor ronnie wa noai do płeniezyć mondta | zapach ren Jednak nie udziela się wie pra 


eh tey PS, e jj nym tkaninom. 
nej miłości i wkrótce zaczęły Kały °- ilość tajnych wajskowych dokum zutów „BLASKOLIN* jest majoszczędniejszem mydłem 


czyła się ona dobrze gołować, : 
Temi dwoma zalełami zdobywają -n= 
merykanki wierność mężczyzny, 


„ jaka omna. praca nmys- 


Byp... 
Chwila milczenia i ostatnia mysi znaj 
wyraz pełny zadowolenia: Byp. * 


wywiadowczej służby [ran 


ze śmiercią 

náz wisko 

członka senatu 
( 


.* 
— Heluś, dawno mieszkasz w Kijo- 
wie? È 
— Dziewięć lat. 
— A przedtem, gdzie mieszkałaś? 
— Przedtem, wcale iie mieszkalam, ' 
Smiech.: Dziewczynka jest zdziwiona 


wiadomo dotychczas, jaki był właściwie | niat 
iw p 'cel tych odwiedzin, jednakowoż trzy 
Claude France była córką szwajtar- dni potem kwitnąca, urodziwą kobietę 
D skiego lekarza. W, ciągu wojny poznała znaleziono bez życia. B LA SHK“ 
M Na plaży. Ojciec — krótkowidz do'w Szwajcarji szefa francuskiego biura Istnieje przypuszczenie, że pomiędzy » 
i: póreczki: — Maniu! Widzisz, tam leży wywiadowczego, który doszedł do prze- sprzedażą tajnych dokumentów, tajem- 


Spółka Akcyjna WA] 
4 ktoś na es Zobacz, czy to męż:zyż- konania, że młoda cóska lekarza może niczą wizytą wysokich dostojników woj. POZNAŃ — Aleje Marcinkowskiego 8. ` 
i na, czy 


obieta? "_ |być dla niego doskonałą pomocnicą. Na: skowych i samobójstwem młodej akto; 
í paai Tatusiu, jak można, o takie głup- ,mówił ią tedy, aby przybyła. do Paryża ki istnieje ścisły związek. 2 
5 + * rý è 


» sobliwe pogłoski Mianowicie wyszło na H aj j n 
i skonfudowana, vi jaw, że Gu ZE Franee od #zeregu Ja L E czasu wojny zostały w jej po- POWA ENIE LŻEJ zastępuj 
s j. s y 
pozostawała w kontakcie z najwyższe- v ; el 
— Mamo, czy kochasz mnie? mi kołami wojskowemi we Francji i że ATE Pte wiem A EWY Azad wiel 
— Kie ly jesteś grzeczny, kocham, a jej nagła śmierć bynajmniej nie pozosta- towarzyszyło dwóch dełekiywów. kolinu“. Kto raz spróbuje mydła „Blaskólinu* 
kiedy niegrzeczny, nie kocham. je w związku z miłosnem  rozczarowa- ka Mt kz M arzucl nd zawsze wszelkie inne środki do: præ 


— A ja ciebie zawsze kocham — te- |niem, 
powiada synek ze smutną minką. 
s» 


Wielkopolska Wytwórnia Chemlczaa  , 
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Zdzisław 


jeden z na lepszych długodystansowców narc ar-| 


o$ 


-Motyka 


skich I l. alletycznych Polski 


opowiada Czytelnikom „Ex ressu“: o swej rekordo- 


wej karjerz 


e sportowej. 


(Korespondencja własna „Expressu”) 


] 
| 


Zdzisław Motyka 


z Zakopane, w styczniu 1928 r. 

W południe, po skończonym trenin- | 
gu w ośrodku olimpijsk.m zbiera się brać 
narciarska u Karpowicza. W ostatnią 
sobotę (7 b. m.) mieliśmy w Zakopanem 
zadymkę śnieżną, polączoną z wiatrem 
halnym, nie więc dziwiiego. że dla za- 
bicia czasu i ja zabłądziłem do duszitej 
sali „Karpa“, Przy jednym ze stolików 
zasiaję, znanego w Łodzi długodystan- 
sowca. jednego z czołowych blegaczy 
lekkoatletycznych i narciarskich Polski, 
zwycięzcę ostatniego biegu ‘ulicznego 
„Strzelca“ w Łodzi — Zdzisława Moty- 


e. 

Karjera Zdzicha Motyki iest krótka 
lecz nad wyraz ciekawa, powinna więc 
bezwątpnienia zainteresować 1 łódzkie 
sfery sportowe. Wdajemiy s.ę w rozimo- 
wę z tym sympatycznym sportowcem, 
który ma te wszystkie dane aby w jaj- 
bliższej przyszłości zajął miejsce Ś. p. 
Alfreda Freyera w lekkiej atletyce | Jó- 
zefa Bujaka w narciarstwie. 

Curiculum ?itae i karjera sportowa 
naszego rozmówcy jest następująca: 

Zdzisław Motyka liczy lat zaledwie 
21. Należy go odróżn'ć od braci c.oiecz- 
nych, również sportowców: Stan.sława 
— skoczka i Juliana — biegacza. Zdzich 
poszedł śladami Juljana. Ze sportem za- 
poznał się ou dopiero w roku 1923, zyła- 
szając się do biegu ulicznego „ilustr. 
Kurjera Codziennego“ w Krakowie. 
Czując w sobie t. zw. „żyłkę“ steyerow= 
ską specjalizuje się Motyka w b ezgach 
dluższych, rezultatem czego jest wcale 
ładny dorobek sportowy, wyrażony w 
kilkuwasiu zwyciężonych biegach w 
Krakowie, Łodzi, Lwowie, Katowicach, 
Bielsku. Cieszynie i Żywcu oraz vale- 
go szeregu drugich micjsc za $. p. Fre- 
yeretn, W biegach tych do rzędu poko- 
nalych zal czyć można m. in. Łukasze- 
wicza (w Łodzi), Sarneckiego. Salka. 
Ziffera | w in. Brak bieżni z Zakopa- 
nem stoi na przeszkodzie Motyce w v- 
sląganiu lepszych rezultatów. czasy no- 
towane są bowiem na bieżni. Mimo to, 
Zdzisław Motyka jest posiadaczem re- 
kordu okręgu krakowskego na 5 klm 
16 min. 35 sek., 10 klm. — 35 min. i nieo- 
ficialnego na przestrzeni 3 klm — 9 min. | 
27 sek. Za najlepszy wyczyn w lekkiej | 
atletyce uważa Motyka swój cross — 
country w r. 1927 w Warszawie, gdzie 
rzybył do mety za Freyerem i Szeles- 
towsk'm. Nie mając hieżni trenuje Mo- 
tyka po'polach i lasach. 

Rekordowa iest karjera 
Motyki w sporcie narciarskim. 


Zdzislawa i 


Oddajemy głos naszemu rozmówcy.- 


USE 


= 9 


— „Deski“ przypiąłem do nóg wcze- 
śnie, w l4-tym roku życia. do korku- 
rencji sportowej stanąłem dopiero przed 
czterema laty. zajmując w trzeciej kla- 
sie jun,órów cały szereg pierwszych 
miejsc. Mając doskonała zaprawę iekko- 
atlelyczną latem, z łatwością mogę wy- 
trzymać iempo dłuższego biegu iarciar- 
skiego. Do uzyskanych wymków w 
pierwszym rzędzie przyczyniła s's kon- 
dvcia fizyczna w jakiej się znajduję, Wy 
niki moje stają się w krótkim czasie b. 


przekonywające. tak, iż ubiegłej zimy 
stawałem już po raz pierwszy w klasie 
pierwszej — seniorów 

Pierwszy mój występ w senjorach 
odbył się poza gran.cam, kraju w dzień 
Trzech Króli w Starym Smokowcu. De- 
bjut wypadł nadspodziewanie dobrze, ai- 
bowiem zająłem pierwsze miejsce z p0- 
śród startujących Polaków i drugie-w 
Cgólnej klasyfikacji, za Franciszkiem 
Bujakiem z Cieszyna, startującym w 
barwach Karpatęnvereinu. W bisyu na 
30 kim. przychodzę przed Wilczyń- 
skim, Bujakiem, Czechem Władysła- 
wem. 

— Dalej, na międzynarodowych za- 
wodach we Lwowie zajmuję wśród sil- 
nej konkurencji trzecie miejsce. 

Największym bodaj sukcesem w mo- 
jej karjerze sportowej jest zajęcie piąte- 
go miejsca na międzynarodowych zawo- 
dach w Zakopanem przy 180 (!) startu- 
iacych, za Nowakiem (1), Nemetzkłm (2) 
Juzefem Bujakiem (3), i bratem Julja- 
nem (4), pozostawiając za sobą takich 
asów europejskiego narciarstwa jak Bim 
Wende (obaj czesi) Carlsen (Norweg), 
Wilhelm Stolpe (Szwecja),  Lindszrim 
(Norwegia), Bronek Czech i wielu in- 
nych. Znajdowałem się wówczas w bry- 
Jantowej formie i byłbym zapewne za- 
jal lepsze jeszcze mejsce. gdyby nie 
zmęczen.e po biegu 50 klm. do którego 
stawałem po raz pierwszy w życiu dnia 
poprzedniego, wśród fatalnych warun- 
ków atmosferycznych, jak zadymka 
śnieżna. mróz (Schielle odmroził ręce). 

— Drugi mój występ zagranicą — 
ciągnie dalej nasz interlokutor — miał 
miejsce również w Czechach w Weste- 
rowie, gdzie zająłem 4-te miejsce w 0- 
gólnej klasyfikacji, a trzecie w klasie 
seniorów. Przedemną znaleźli się: Ne- 
metzky (m'strz Polski). Nowak i Bujak, 
za mną natomiast cały szereg znakóm:- 
tości z Wendem, Bimem. Bretem, Me- 
valdem. Bronkiem-Czechem, Julianem 
Motyką na czele. 

Czas przedolimpijski 
przy pracy. Pod kierownictwem kpt. 
Łuckiego trenuję w ośrodku olimp'jsx m. 
Po dobrej zaprawie lekkoatletycznej la- 
term, znajduję się dziś w dobrej formie 
pozwalającej mi przypuszczać osiagr:ę- 
cie minimum kwal'f'kacji na olimpijczv- 
ka. Wyniki swoje zawdzięczam trenero- 
wi Wilhelmowi Stojpemu który nauczył 
„gonić. Thorleif Aas wprowadził 
krótkie kijki (do ramion) i szerokie pe- 
tle, oraz nartv hikorowe, uznane za naj- 
lepsze. Obecny trener Simonsen pracu- 
je w tym samym, norweskim kierunku. 

— Mówić dziś o przyszłych mis- 
trzach naszych, byłoby przedwczesiem, 
albowiem znajdujemy się dopiero u pro- 
gu sezonu. 

W biegach na 18 kim. powinni mieć 
coś do pow edzenia przedewszystkiem 
Józef Bujak Bronek Czech, Andrzej 
Krzeptowski Il, Wilczyński. Kuraś oraz 
bracia Motyka. 

Na 50 klm. przewidzianych progra- 
mem olimp jsk m, obok wymienionych 
(z wyjątkiem Bronka Czecha) powinni 
być groźni lwow'acy: Kawa i Witkow- 
ski — kończy nasz rozmówca 


zastał mnie ! 


Na ślizoawce. 
 *UETOPIYCZYPEDYENZW N E AAEE ZYCZE TYT PNA EEEE 


|Swiat zwierzęcy na starcie, 
Wyczyny zwierząt i piaków są zdumiewające. 


Kangur skacze 10 mtr. — Delfin przepływa 
50 kim. na godz. Małpa miota... orzechami 
kokosowymi -Jelenie zadają knok-outy. 

Orzeł szybuje 80 mtr. na sekundę. ) 


Fenomenalne są wyniki uzyskane do strusia, Również i on biegnie lepiej, 
przez ludzi na bieśniach w basenach i niż największe fenomeny w h iej akó 
na torach. Ale do jakiej kategorji zali- rze, 
czyć, nigdzie nie notowane, przez niko- w 
g nie kontrolowane, przez żadne związ |do del Płynie on prawie 14 mtr. na 
i państwowe nie uznane, rekordy uzy. sekundę, a więc około 50.000 mir. na 
skiwane przez zwierzęta  najrozmait- | godzinę. Ten korytka wynik czyni, 
szych odmian na obu półkulach? Ich wy rzecz prosta, z ina zwycięscę wszyst 
czyny są rzeczywiście zdumiewające. kich zawodów "eko 2 Drugie 
Ciekawe jednak w całej tej sprawie jest miejsce zajmuje wieloryb, który na se- 
to. że zwierzęta większą ilość swych kundę przepływa 5—7 mtr. Trzecie 
rekordów zdobywają zupełnie _ „styło+ miejsce należy do łososia. Jakże śmicsz- 
wo*”l. Gdzie jest trener, który nadał nie wygląda „książę fal" Johnny Weis- 
charakter dzikiej naturze lwa lub kan- smiiller ze swoim czasem na 100 mtr. | 
pa gdzie jest instruktor o kontro- Tylko w sporcie pieszym wyczyny 
uje oddech „zawodnika”? ylko ży- ludzkie ŻOR RE daleko od 
wioł, natura jest opieki talentów zwierzęcych. W chodzie godzinnym pier 
zwierzęcych i ich wyczynów. Przejdźmy |wsze miejsce posiada polip (10 klm.); 
do rzeczowej strony obrazu: 2-gie — hydra; 3-cie — wąż, 

Na Ea ETRA terenach Afryki od W rzutach świat zwierzęcy nie ode 
bywają się zawody ZA URSS ecjalnej roli, Wymieqić tu na- 
Pierwsza konkurencja, to skok w dal: leży pe, która posiada swoją spec» 
kangur skacze z miejsca 10 (Il) mtr, lew jalność w rzucaniu orzechów — kokoso- 
— 8 mtr. tygrys — 6 mtr. Zawzięta wal wych. Tą bronią utrzymuje małpa w na- 
ka, piękne wyczyny. leżytym szacunku cały świat zwierzęcy. 

Skok wwyż jest nielada numerem W zapaśnictwie mistrzem jest wiel 
dla zwierząt. Uzyskują one wysokości, błąd. Niebywśła konstrukcja fizyczna 
które są wprost fantastyczne, jeśli czyn 'daje mu możność wykonywania wszyst- 
nikiem w walce będzie głód, lub uciecz- kich ziemskich niemożliwości. y 
ka przed wrogiem. Boks ma swego przedstawi sela w je 

W biegach krótkich an koń. 4'leniu Bardzo często zadaje on przeciw. 
klm. przebiega on w 3,5 min. Długie oye nikom knok-ont. Ale w chwili wstąpie 
tanse mają swych przedstawicieli w A- nia w związki małżeńskie trac: on sprę- 
meryce Poł, Są tam dzikie konie, które żystość i chęć do walki (ło samo dzieje 
na bezbrzeżnych  pampasach biegną się i u ludzi.. Dempsey — Taylor) 
wspólnie z expressem  międzynarodo-|  Niebywałą serją rekordów posiadają 
wym 60—70 klm. na godzinę, krokiem ptaki Orzeł szybuje w przestworzach 
niezbyt wysilonym. Jako drugiego pod 80 mtr. na sekundę, więc na godzinę 
wzólędem wytrzymałości należy wymie „przefruwa” 290 klm, Jaskółka osiąga 
nić dzikiego psa. Trzecie miejsce należy ,tylko.. 220 klm. 


Rok pierwsze miejsce należy 


Nasze przygotowania olimpiiskie. 


We Lwowie uruchomiono ośrodek stali: Czaplicki, Kulej, Kowalski, Kruger 
olimpijski dla najlepszych piłkarzy Iwow  Tupalski, Adamowski, Słuczanowski i 
skich. Żebrowski (AZS, Warszawa), Szenajch 
K. i Pastecki (Legja), Stogowski i Suche 
cki (TKS.) Godlewski (AZS. Wilno). Ma 


se 


W Warszawie w połowie lutego na- 
stąpić ma otwarcie drugiego olimpijskie uzer i Stworzeński (Pogoń). 


go kursu dla lekkoatletów. 
Reperuję 
bieli: nę 


w szelką— starannie i niedrogo. 
Piytrkouska 256 m, 42, l-a of, 2e p. 


| © 
W lokalu Związku Związków sporto- 


wych (Wiejska 11) otwarta została z ini 
cjatywy sekretarza Komitetu Olimpij- 
skiego czytelnia dla kandydatów do re- 
prezentacji olimpijskiej 

*W Zakopanem uruchomiony został 
obóz olimpijski dla reprezentacyjnej gru, 


Maks. Lip. py hokejowej, do której wyznaczeni zo- 
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Dziś powtórzenie premjery ! 
Niebywały przepych wystawy! 


Król miłości, 


wg. 


Opłata niska 


Dziś i dni następnych 
nasza genialna rodaczka 


POLĄ NEGRI 


w wzruszającym dramacie p. t 


„Gehenna Jeńców 


(Kolczasty drut). 
Tragiczne dzieje miłości dwojga ludzi różnych narodo* 


* [IN0-TEATR 


Mimara 


Kilińskiego 178. 


Początek przedstawień 
w dni powszednie 
o godz. 5-ei. w sobo» 
tę o godz, dej, w 
miedziele i święta 


2-ej po poł. |wościl Sceny wojenne ścinające krew w żyłach! 
JOO GOO o 00000000 | 
- 
Napisz do mmie! | Doktór 
Światowej sławy psycho - graiolog 
Śzyller - Szkolmik. redaktor pisma H 
Š opowie Ci kim jesteś, kim . 


hyć możesz? Nadeślij charakter p 
sma swós Mb zalnierescwanej 0$0 
by. zakomyh kuj imię, rok miesłąc 
kawaler, żonaty, wdowiec 


porrkowska 51 lp. tr 
Thoroby wane: 
ryctzne, skórne 


urodzenia 
ilosć osób najbliższej rwdziny. Otrey i włosów 
masz szczegółowa analizę charakteru. Przyjmure od 9—12 
określenie zulet wad, zdolności, prze 15-8, 
żenie. fak również horoskep słynnego mes Panie od 4—5 
dum H-He igny. Wsąystkim czytelnikom [Wniedziele i wię 
„Expressu zornogo™ amklizę wysyła się na od 10 — 12 
otrzymaniu iyiko 2 złotych (zamiast zł 5) Na Poszcz y Rea 
przesyłke załaczyć znaczk; pocztowe Osobi: 
ście przyjmie 12—7 Protokóty. odezwy. pc- Dr. med. 
dziekowania na'wvbitniejszych osób _ stolicy 
W. awa  Psy-ho Grafoloz  Szyller-Szkolnik | H j 
ja Swit“ Nowowiejska 32 m. 6 róg h i 
Ikowskiej. badal 
$ Niniejsze ogteszenie wyciąć | załą- Gnor. skorne we- 


heryc>ne | phtowe 
donstantynowsta 12. 
To. 55-52 
Przyjmuje oa 9—1 
gd dB. Dla pań 


szyć do lista 


KNUERKMNNNNKNNANNNNM 


Woda Kolońska|. Sim 
z zapachem Lorigan I Chypre. Lej ecit 


KA WAGĘ! NADESZŁA! 


Ceny przystępne. 
Polecam bogaty wybór kosmet. krajowych i zagran 


Skład Apteczny I Perfumerja 


M. WOLMAN 
Zawadzka 12. 
Każda z Pań zostaje uper wn. perfumami Gerlaine'a* 


łużąca-memka. 
umiejąca dobrze 
gotować 1 sprzątać, 
jposzukiwańa do i6- 
[karza-dentysty. Zgło 
ic się można Piotr 
kowska 81 i p, iront 
JGitis, 


ASA 


iwan 
Od godz. I'| do godz. 3 *** miejsc 


Dogodne warunki 
UWAGA: Ładowanie okumulatorów. 


Dc 


Bożyszcze kobiet, 


W roll ty utowej 


Mozzž 


wszystkich 


Koncesjonowane 


KURSY KIEROWCOW 
SAMOCHODOW YCH 


W. WOYNA bódź, Piotrkowska 111, t. 40-11 
Zawodowe i amatorskie dla Panów ti Pań. 
Kancelarja czynna od 9—19 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 
przy ul. Zachodniej 27 
róg Konstantynowskiej 

Tel. 1644 


Przyjmają w zakresie wszystkich spe 
p cjalaości tezę 


Dr. Koliński M diei 
godz, 9h — 10*/4 r 

It, Jagtrzębgki 

Dr. Rais 


Choroòy ocza pva 
środ, piąt, A dz 
91/, 10V, r. 3 6 codz. 
Chor: by chirurgi 
czne g. 11-12 i 6-7 
Choroby chira-gi 


Arcydzieło wytwórni C 
Mistrzowska realizacja A. Wołkowa. 


Ulubieniec tłumów, 
Nikt mu się jeszcze nie oparł. 


Eohafer tysiąca i jednej przygody romantycznej. 


Ostatnie słowo produkcji europejskiej 


$ 20 NARUTOWICZA 20 N 
ENERE ARI ETT. 


INÉ ALLIANCE w PARYŻU 


uchin 
50 gr. i 1 zł. 


Panie strzeżcie sią kalectwa Iit 


Specjalista dla przepukliny 


Wynalazca patentowanych ban Oty 
20- letniej praktyki 
otworzył lilje w Łodzi i przyjawie ztecęe 
nia na przepuklinę, wypadanie wnętrznos 
ści kamienie żółciowe, skczywianie krę 
goslupa kolan i nóg u kobiet, mężczyza 
i dzieci zastosowanie bandaży naszej metos 
dy, gumowe poń czochy ba rożprężenie żył 
Własna warsztaty. 


LECZNICA 


lęksrzy specjalistów : gabinet denty 
styczny orzy Górnym Rynku. 
Piotrkowsua 294, tei. 22.89 
jprzy przystanku iraraw, pabjanickich ) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst= 
kich specialności nd g. 10 rano do ówej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mó 
szu, Klu, krwi, piwowń ete.) operacje 
opatrunki. 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście 
Zabiegi | operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Naśwse'lania lampą kwarco- 
| wą. Roentgen, Lleńtryzacja. 
sżiuczne, korony ziote. platynowe 


Dr Trawifski | czne g a-Si I Gesty. 
I kołudzki pada Tann pia 1 święta Jo gode Zopak 
i oroby wewa: } z 

HOEGZEGAUC 
ort udziela 

- leje Z | I. Weintraub 

t Gesu | godz s — 12 Bień, Zac 

Dr. Aron kowski CPER P honn Loki w kompletaci 1 pojdpkea od 


pon. &ody i pist 
od 10—11 codzien 
nie od 3 
Choroby dzieci 
godz, 1'/4— 29/4 
Atasz. i chor. kob. 


Dr. kajttowiechi 
Dr. tarynnwaki 


Dr. Jasiński 
Dr. Kon Jakód 


Gabine dentystyczny 

Piotrowska czynnyg dz 4—7 pp 

Wszejkie badania | analizy ekar 
skie, Elektryzacja. Masaż Zastrzyki 
Wania, Prześwetlanie i ieczen'ę prom 
Roentgena Lampa kwa'cowa. Opera 
ele i opatrunki, Pokoje dla chorych. 

G'binet kosmetyczny. 


mmm 


Na Pomorze poszukuje poważ 
nej Fabiyki wzgl hurtown zbran 
ży manutskturv lun towarów któt: 
kich igalanterja), Auto półcięża 
rowe szybko bieżące do dys ozych 


wtork i piątk, 

Choroby nobiece 
godz, 12—1 

Choroby liobiece 


Ważne dia $zan. Pabifczności 


Tylko za zł. 2.50 


od g, 11-12 prócz zostają przelasowanę przerabiane i od- 
jnawiane kapelusze damskie i męskie, 


Pamiętajcie adres - 


sroby Kobiece | |qtomiersia 2 I0) Zgorska 20 


lek, = den} 


UWAGĄ: Nowe kapelusze od B zł. 
Do-.tór 


[| Jeltowyski 
o V maS 
lachodna fo 5. 


Gegieiniana 19) 


Lek - Dentysta 


f. Markus- 
aoc» IKOAUNOWA 


weneryczne przyjmuje w godz. 

Leczenie lampa |4—/- Piotruowe 
kwarcową.  |ska 51 iei.15 22 

Przyjmuje pa za 
ido Z-ei | iady  gospodar-| 

jod godz 4—8 0 skie. aw 

W medzielę | ówię- |nr. 18 lewa oficyna 
ta od I1-1, |i piętro 

[Dla Pań od godz, | zee 


F-a baweł Baumgart, Fordon ul. 4—> oddzielna o 


sowiecka 7, tel. 21 


„czekala vel, 37:70 | D)ierwszorzędny 
Piotrkowska 60 w 


manicure 80 gr. 
EAEAN OEE podwórzu. 30 


Łódź, ul. Zgierska 17. 


Tei 64.43 
Dyr. Rapaport u Grynbauma 


NZLZUGEZKGKCKGKCKZH 


Udzielam Lekcji 


uczniom niższych klas gimna= 
zjalnych. Przygotowuję do €= 
gzaminów. Praca ściśle węe 
dług programów państwowych, 
Korepetycje przyjmuję tyiko 
po uprzedniem porozumienia 
się z wychowawcą klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnią praktykę. 
30 zł. miesięcznie za godzinę 
dziennie, 
Wiadomość: Borzęcki. Luto- 
mierska 21 m, 92. front, III p. 


od g. 3-ej do 6-ei po pał, 


nyaine 


lenergieznego i bardzo zdolnego do akwi 


w prywatn, mieszk. Zachodnia 42, lewa zycyinej pracy młodego pana za dobrem 
jw 


agrodzeniem ADOLF GOLDBERG, 
skład maszyn biurowych, Piotrkowska 74 
——L— 2 


Litograt 


żdolny rysownik do poważnej fabryki 

w dużem mieście natychmiast poszuki- 

wany. Tylko pierwszorzędne siły złożą 
oferty z referencjami pod „A. B. 22* 


Akwizytorzy 
dla sprzedaży pierwszorzędnych 
Radjoaparatów 
Ji części poszukiwani. Oferty sub „M. m 
1000" da adm. Republiki. 


Zakopane 


ul. Chałubiśnkiego 
Pensfonat „STRZECHA“ 
JULI MARKOWICZOWEJ 
polecapokojez wykwintnem utrzymaniem 
— CENY ZNIŻONEJ === 


Wykwalit kowany szolot 


do samochodu osobowego marki „Buick* 
|z dobremi relerencjami nos*uk wany 
Zgłosić się: Wólczańska Nr. 239 

w godzinach od 10 do 13, 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz millmxtrowy (na stronie 10 szpalt) W 1EKSCHM 
40 groszy za wiesz milvneirowy (na stroułe 4 szpalty) Żaręczyvowe I zaślubin pe 
tekście 10 zl Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc. drożej Za terminowy drub 
ogloszeń admlnisit nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 8 gr Najmn SU gm 

Ugioszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć stromy) 100 procem arodeż 


Pp W Łodzi zl. 400 miesięcznie.--Zamiejscowa 5 zl. 
, numerata miesięcznie Zagranica 7 złotych miesięcznie— 
e renumerata Odnoszenie do domów $0 groszy. 
Redakcja | Administracja, Plotrkowska 49, 
telefony redakcii 27-21, 36-43, 30-44 
Telefoa administracji 22.14 — — = «a 
Za wydawakiwe „Republika” sp. s ogr. odgow, Wisdysiaw Polske Vy drukarni Republiki, Piotrkowska 49s o 


Ogłoszenia: 


Godziny przyjęć redakcji 6—2 
Bo pol Rękopisów niezamówiee 
mych mię zwraca sio — = =» 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


a 


